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Górnicy, kolejarze, budowlani 
i rolnic/ na jubileusz PRL

masowym i żywiołowym odzewie na apel Huty „War 
“ ’ szawa” nie zabrakło głosu wielkopolskich górników. 

Załoga Kopalni Węgla Brunatnego „Konin”, rozumiejąc okre 
sowę trudności naszej energetyki, realizując zarazem 
Uchwałę V Zjazdu partii, postanowiła przystąpić do czynu 
25-lecia, koncentrując swą wzmożoną aktywność produkcyj

«ww'

Mi_____

Jordania obiektem nieustannych ataków

ną i społeczną na węzłowych
Wyrazem tej postawy gór­

ników konińskich jest zobowią 
zanie wydobycia dodatko­
wych 350 000 ton węgla dla 
elektrowni. 100 000 ton paliwa 
dostarczy odkrywka „Gosła­
wice”, 50 000 ton — „Pątnów”
i 200 000 ton .Kazimierz”.

Zgon EszLoSa Alon desygnowany
czasowo na premiera Izraela

Pozycje jordańskie są nieustannie atakowane przez agre­
sora. We wtorek i środę sołdateska izraelska sprowokowała 
dwa poważne incydenty w strefie linii przerwania ognia. W 
godzinach popołudniowych izraelskie siły zbrojne wspierane 
przez lotnictwo zaatakowały dwie wioski jordańskie — Safi 
i Fajsa.

Nixon w Bonn
Prezydent USA Nixon przy 

był w środę przed południem 
do Bonn, który jest trzecim 
etapem jego podróży europej 
skiej. Samolot prezydenta lą­
dował na lotnisku Wahn mię 
dzy Kolonią a Bonn, gdzie
prezydenta towarzyszące
mu osoby witali kanclerz fe­
deralny Kurt Georg Kiesin- 
ger, wicekanclerz i minister 
spraw zagranicznych Willy 
Brandt i inni członkowie rzą­
du oraz korpus dyplomaty­
czny.

Kanclerz NRF Kiesinger po 
witał prezydenta wyrażając 
przekonanie, że „pełna zaufa­
nia współpraca” między USA 
a Europą jest ważną przesłań 
ką dla umocnienia pokoju na 
świecie.

W odpowiedzi Nixon mówił 
z uznaniem o powojennej bu 
dowie Niemiec zachodnich i 
rozwoju gospodarczym tego 
kraju. Stwierdził również, że 
oba kraje łączą te same zasa 
dy polityczne.

Z lotniska kolumna samo­
chodów udała się do Bonn.

W federalnym urzędzie kan 
clerskim prezydent Nixon roz 
począł rozmowy polityczne z
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Rzecznik armii jordańskiej 
podał, że Izraelczycy rozpoczę­
li atak o godzinie 17.05 czasu 
lokalnego. Trwał on bez przer­
wy prawie godzinę. W akcji 
tej nieprzyjaciel użył artylerii, 
dział czołgowych i lotnictwa. 
4 myśliwce izraelskie ostrze­
lały wsie z broni rakietowej i 
maszynowej.

Jak donosi korespondent 
AFP z Gazy, na ulicach tego 
miasta we wtorek po południu 
nastąpiła eksplozja bomby. Nie 
było ofiar w ludziach. W po­
bliskich domach wyleciały 
szyby z okien.

„Ponieważ Izraelowi nie udało 
się od wojny 6-dniowej do chwili 
obecnej osiągnąć swych celów 
politycznych kraje arabskie po­
winny się spodziewać nowej agre 
sji izraelskiej przeciwko ZRA, 
Jordanii lub Syrii” — oświadczył 
redaktor naczelny dziennika „Al 
Ahram” Mohammed Hejkal w wy­
wiadzie dla telewizji kairskiej.

Nawiązując do no.wego etapu 
misji Jarringa, Hejkal podkreślił, 
że zadanie dyplomaty szwedzkie­
go zostało już wyraźnie określone 
w uchwale Rady Bezpieczeństwa 
Jednakże kraje arabskie, które 
dziś akceptują tę uchwałę, mogą 
stracić cierpliwość jeśli Izrael bę­
dzie nadal uporczywie odmawiał 
wykonania tej uchwały.

Korespondent Reutera do­
nosi z Jerozolimy, że w środę 
rano zmarł na atak serca pre­
mier Izraela, Lewi Eszkol.

Na nadzwyczajnym posie­
dzeniu Rada Ministrów Izra-

ela postanowiła, że I. Alon bę­
dzie czasowo pełnił obowiązki 
premiera — informuje ko­
respondent Agencji .Reutera z 
Jerozolimy.

Alon zajmował w rządzie 
Eszkola stanowisko wicepre­
miera. (PAP)

Pracownicy Zakładu Mecha­
nicznej Przeróbki Węgla posta 
nowili wyprodukować ponad 
plan 2 500 ton brykietów, mło 
dzież ucząca się górniczego 
zawodu wykona w szkolnych 
warsztatach części do maszyn, 
pracujących na odkrywkach.

Załoga Samodzielnego Od­
działu Wykonawstwa Inwesty 
cyjnego konińskiej kopalni wy 
buduje ponadto 3,5 km torów, 
dostarczy dodatkowych prefa

zagadnieniach.
świetlicę dla liceum w Kle­
czewie oraz przygotują czę­
ściowo tereny pod tamtejszą 
budowę basenu kąpielowego.
C ładem jubileuszowych wez 

wań postąpili pracowni­
cy Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Ostro­
wie. Ich zobowiązania doty­
czą ponadplanowych remon­
tów 70 wagonów krytych, o- 
szalowania 60 wagonów towa 
rowych, dostarczenia 40 ton 
odkuwek ponad plan oraz wy 
produkowania dodatkowych 
10 wagonów. Doceniając znaczę 
nie postępu technicznego za-

łoga ZNTK wprowadzi jesz­
cze w tym roku 19 pomysłów 
racjonalizatorskich, wykona 
dokumentację nitownicy oraz 
takie urządzenia jak obrotnik 
i myjnia.

W swoim czynie społecznym 
kolektyw ZNTK przepracuje 
17 000 godzin przy budowie 
międzyzakładowej zasadniczej 
szkoły zawodowej, a ponad­
to wykona m. in. 3 wiaty na 
przystankach autobusowych.

Realnie ocenili swoje moż­
liwości angażowania się 

w czyn 25-lecia budowlani z 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 2. W 
obliczu napiętych planów pro
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brykatów 
zwiększy

budowlanych
wykonanie

Konferencja partyjna 
w MON

montażowo-budowlanych
robót 

na

Wczoraj obradowała spra­
wozdawczo-wyborcza konfe­
rencja partyjna instytucji 
centralnych MON. W kon­
ferencji udział wzięli sekre-
tarz KC PZPR Stefan
Olszowski, minister obrony na
rodowej gen. broni Woj-
ciech Jaruzelski oraz wicemi­
nistrowie obrony narodowej 
— gen. broni Grzegorz Kor­
czyński i gen. dyw. Józef Ur­
banowicz. (PAP)

wartość ponad 1,7 min zł. In­
nym cennym zobowiązaniem 
pracowników SOWI jest zapo 
wiedź rozpoczęcia zbierania 
nadkładu z odkrywki „Jóź- 
win” już 1 maja br. Jednocze­
śnie załoga SOWI wezwała ka 
towicki POLMAG i jego ko­
operantów do terminowej do­
stawy maszyn i urządzeń.

W ramach czynów społecz 
nych na rzecz miasta z ini­
cjatywy górników wybudowa 
na będzie do 22 lipca kawiar 
nia i ukończona budowa Do­
mu Kultury w Kazimierzu. 
Przepracują też oni wiele go­
dzin przy budowie przystani 
KS „Zagłębie”, wybudują

Sesja rad narodowych
Dolnego Śląska i Wrocławia

Przemówienie premiera Cyrankiewicza |

W nowo wybudowanej, pięknej sali Filharmonii Wrocław­
skiej obradowała w środę, 26 bm. uroczysta, wspólna sesja 
dolnośląskiej i wrocławskiej rad narodowych,, poświęcona 
omówieniu perspektywicznego planu rozwoju tego regionu 
we wszystkich dziedzinach do roku 1985.

Stefan Jędrychowski 
rozpoczął wizytą w Moskwie

Czwarty dzień partyzanckiej 
ofensywy w Wietnamie Md.

Pociski na bazy i loiniska

Partyzanci południowowietnamscy nadal atakują pozycj 
wroga. W środę — w czwartym dniu ofensywy, pociski 

’ ■ 50 miast i baz wojskowych wznów posypały się na około 
Wietnamie Południowym.
Widownią partyzanckich a- 

taków są tereny rozciągające 
się od delty Mekongu do stre­
fy zdemilitaryzowanej. Zbom­
bardowano m. in. 5 lotnisk, na 
centralnym płaskowyżu, w re­
jonie sajgońskim i w delcie 
Mekongu. Pod ogniem znalazła 
się baza amerykańskiej piecho 
fy położona w delcie. Eksplodo 
Wały w niej ciężkie pociski 
moździerzowe o kalibrze 120 
mm.

Amerykanie szacują swe 
straty poniesione od początku 
Partyzanckiej ofensywy na 100 
zabitych, a straty swych so­
juszników południowowietnam 
skich — na przeszło 350 za­
bitych. Są to straty wyraźnie 
zaniżone.

W obliczu partyzanckiego na 
tarcia Amerykanie wzmagają

W środę w godzinach poran­
nych udał się z oficjalną wizy­
tą do ZSRR, na zaproszenie 
rządu radzieckiego, minister 
spraw zagranicznych PRL — 
Stefan Jędrychowski. Min. S. 
Jędrychowskiemu towarzyszą 
dyrektorzy departamentów i 
biur MSZ: Władysław Napie­
raj, Adam Willmann, Marian 
Dobrosielski, Edward Malczyk 
i wicedyrektor departamentu 
MSZ Tadeusz Hanuszek.

Na lotnisku Okęcie odjeżdża 
jących żegnali wiceministro­
wie spraw zagranicznych: 
Adam Kruczkowski, Józef Wi- 
niewicz, Zygfryd Wołniak oraz 
wyższi urzędnicy MSZ.

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce Awierkij Ari- 
stow.

W godzinach przedpołudnio-

wych minister Stefan Jędry- 
chowski przybył do Moskwy.

Na lotnisku wnukowskim mi 
nistra Jędrychowskiego i to­
warzyszące mu osoby witali za 
stępcy ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR W. Kuznieeow, 
N. Firiubin i inne oficjalne oso 
bistości.
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Zawieszenie broni 
w Nigerii

Przedstawicielstwo nigeryjskie 
w Londynie podało, że wojska fe­
deralne ogłaszają zawieszenie bro­
ni w wojnie z separatystami bia-
frańskimi, rozpocznie 
północy z wtorku na 
trwa dwie doby.

Komunikat rządu

się ono o 
środę i po-
federalnego 
broni nastąpodaje, że zawieszenie _____

piło w związku z przypadającym

swe terrorystyczne rajdy po­
wietrzne w Wietnamie Połud­
niowym. We wtorek wieczo­
rem oraz w środę rano super- 
fortece „B-52” dokonały 8 na­
lotów w różnych częściach kra 
ju. We wtorek zrzucono bom­
by w odległości zaledwie 30 
km od Sajgonu. Jak podkreśla 
ją agencje zachodnie, po raz 
pierwszy od 6 miesięcy amery 
kańskie bomby spadły tak bli­
sko Sajgonu. W’docznie w oko 
licach stolicy Wietnamu Połud 
niowego operują znaczne siły 
powstańcze. (PAP)

w tych dniach świętem muzuł­
mańskim. (PAP)

Na sesję przybył serdecz­
nie powitany przez zebranych 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz.

Projekt, przedstawiony pod 
obrady wspólnej sesji rad na­
rodowych, przewiduje przede 
wszystkim dalszy rozwój pro­
dukcji przemysłowej Wrocła­
wia i Dolnego Śląska.

W czasie dyskusji omawiano 
szczegółowo problemy szero­
ko pojętego rozwoju Dolnego 
Śląska, wynikające z planu 
perspektywicznego. Przedsta­
wione zostały m. in. wyniki 
prac zespołu naukowców do­
tyczące bilansu potrzeb w za­
kresie zaopatrzenia ludności, 
poruszono problemy zagospo­
darowania odrzańskiego szla­
ku wodnego.

W toku obrad zabrał głos 
premier Józef Cyrankiewicz.

Premier wskazał przecie wszyst­
kim ńa niebezpieczeństwo, jakie 
kryje rzeczywistość dzisiejszego 
świata rozdartego konfliktem na 
linii imperializm — socjalizm.

Jednym z najgroźniejszych ła­
dunków, jest polityka Niemiec­
kiej Republiki Federalnej. Godzi 
się o niej mówić tu właśnie we 
Wrocławiu — stwierdził premier 

— albowiem na te ziemie, nad 
Odrą i Nysą, zwrócona jest nie­
przerwanie uwaga bońskjcb poli­
tyków. Albowiem naczelnym dą­
żeniem polityki bońskiej jest oba 
lanie tego ładu międzynarodowe­
go, którego fundamentem są po­
wojenne granice międzypaństwo­
we i powojenny układ polityczny. 
Cała inwencja polityczna Bonn

zwrócona jest w kierunku pod­
ważania tego układu.

Znowu jesteśmy świadkami wiel 
kiej prowokacji, obliczonej na 
wywołanie zamieszania międzyna­
rodowego, spotęgowania napięcia, 
systematyczne podrywanie ustalo­
nych od ćwierć wieku elementów 
systemu europejskiego. Politycy 
bońscy powzięli już nie po raz 
pierwszy i uważają to już za ma­
łą stabilizację prowokacji — za­
miar przeprowadzenia wyborów 
prezydenta swego państwa poza 
granicami NRF — na terenie Ber­
lina zachodniego. Berlin zachodni 
nie wchodzi w skład NRF,, jest 
odrębną jednostką polityczną, 
gdzie obowiązuje statut okupa­
cyjny.

Decyzja rządu NRF — nosi zna­
miona świadomej prowokacji — 
stwierdził premier. (PAP)

PAP

POGODA
27 bm. będzie zachmurzenie na 

ogół duże, miejscami drobne opa­
dy śniegu; na południu śnieg z 
deszczem i mżawką powodującą 
gołoledż. Temperatura maksymal­
na od minus 2 st. na północnym 
wschodzie do zera w centrum i
plus 
słabe
nocy 
silne

3 st. na południu. Wiatry 
lub umiarkowane, na .pół- 

1 wschodzie miejscami dość 
z kierunków wschodnich.

Dziennikarze 
o rozwoju prasy, radia i TY

We wtorek i środę trwała w 
Poznaniu sesja Klubu Redak­
cyjnego Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich. W pierw­
szym dniu dziennikarze, któ­
rzy przybyli do Poznania z 
różnych stron kraju, zostali 
rano przyjęci przez zastępcę 
przewodniczącego Prezydium

WRN — S. Cozasia i przewód-

Przygotowania 
ds V Kongresu ZSŁ
W środę, na konferencji 

prasowej w Naczelnym Korni 
tecie ZSL poinformowano o 
przygotowaniach do zbliżają­
cego się V Kongresu ZSL, któ 
ry obradować będzie w dniach 
29—31 marca br. w Warsza­
wie. Zakończona została trwa 
jąca od początku stycznia br. 
kampania zjazdów powiato­
wych instancji stronnictwa (z 
wyjątkiem m. st. Warszawy, 
gdzie zjazd obradować będzie 
1 marca br.). Na zjazdach tych 
wybrano 750 delegatów na 
Kongres, reprezentujących po 
nad 380 tysięczną rzeszę człon 
ków ZSL, skupionych w 27 
tys. kół i grup na terenie ca­
łego kraju.

Jak poinformował kierownik 
Wydziału Propagandy NK 
ZSL — Zygmunt Surowiec,
podstawą dyskusji na zjazdach 
był projekt uchwały na V 
Kongres.

rozwoju Wielkopolski i jej sto i temat przygotowań do V 
licy. Uwypuklono także rolę Kongresu ZSL piszemy sze- 
miejscowego środowiska dzień I rzej na str. 3.

niczącego Prezydium RN Po­
znania — J. Kusiaka. Przed- i 
stawiono węzłowe problemy |

Możliwość uznania 
ChRL przez Włoch?

Włoski minister spraw za­
granicznych Piętro Nenni oz­
najmił we wtorek, iż rząd wło 
ski poczynił już odpowiednie 
sroki w kierunku uznania 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Oświadczenie to złożył Nenni 
w senacie, odpowiadając na 
Pytania senatorów z ramienia 
Włoskiej Partii Komunistv- 
Cznej. Poinformował on zebra 
nych. że „kontakty zostały na 
Wiązane i rozpoczęły sie roz- 
Mowy. lecz nie można przewi 

^ieć. kiedy zostaną one za­
kończone”. (PAP)

nikarskiego w niesieniu pomo­
cy władzom województwa i. 
miasta.

Również we wtorek uczestni; 
cy sesji zwiedzili Rogalin, a 
wieczorem byli obecni w sali 
Ratusza poznańskiego na spe- 

। cjalnym koncercie Chóru Chło 
pięcego i Męskiego Filharmo­
nii pod dyr. S. Stuligrosza.

Wczoraj w Pałacu Kultury 
obradowano nad rozwojem praj 
sy, radia i TV. Podstawę dój 
dyskusji stanowiły referaty o 
modelu i perspektywach roz­
wojowych środków przekazu 
w Łodzi i Poznaniu. Uwypu­
klono także aktualne braki i 
niedomagania zwłaszcza w za­
kresie bazy technicznej.

Na zdjęciu - prezydium środo­
wej sesji w Pałacu Kultury. Prze­
mawia red. J. Borecki, przewód- 1 
niczący Klubu Redakcyjnego 
SDP a zarazem zastępca redak­
tora naczelnego „Trybuny Ludu”.

(c)
Kot. — K. Przychodzki L

powiał Wągrowiec

Program 
Jedności 
Działania

... to tytuł naszego cyklu 
publikacji, omawiających 
realizację programów wy­
borczych komitetów Fron­
tu Jedności Narodu w bie­
żącej kadencji Sejmu i rad 
narodowych. W opracowa­
niach tych, konfrontując 
zamierzenia z rzeczywisto 
ścią, ukazujemy dorobek 
poszczególnych powiatów i 
miast wydzielonych w 
Wielkopolsce oraz dzielnic 
Poznania.

Dzisiaj stronę 4 poświę­
camy omówieniu realizacji 
programu wyborczego w 
powiecie wągrowieckim.



2 Czechosłowacji
® Nowe samobójstwo

Korespondenci PAP w Pradze 
i Bratysławie, red. red. S. Lewan­
dowski i J. Gryglak informują:

Na posiedzeniu prezydium KC 
KPCz, które odbyło się w dniu 
26 bm., rozważano — zgodnie z 
opublikowanym komunikatem — 
zagadnienia związane z koniecz­
nością podjęcia dalszych kroków 
ku unormowaniu stosunków re­
publiki z innymi krajami socja­
listycznymi, a przede wszystkim 
ze Związkiem Radzieckim. Prze­
dyskutowano również konkretne 
propozycje niezbędnych decyzji 
politycznych, ekonomicznych i 
kulturalnych, które służyć 
rozwojowi i umocnieniu się 
jemnych stosunków z tymi 
jami. Prezydium zatwierdziło 

będą 
wra- 
kra- 
plan

pracy organów KC KPCz do czerw 
ca 1969 roku.

Zgodnie z opublikowanym 
oficjalnym komunikatem w 
dniu 25 bm. we wczesnych go­
dzinach popołudniowych w 
Pradze na Vaclavskim Names. 
ti popełnił samobójstwo przez 
podpalenie 17-letni chłopiec. 
Tego samego dnia po połud­
niu władze bezpieczeństwa pu 
blicznego zwołały konferencję 
prasową w tej sprawie. Na 
konferencje dopuszczono jedy 
nie dziennikarzy prasy czecho 
słowackiej. (PAP)Z ChRL

Wezwanie de nowego 
„wielkiego skoku" w rolnictwie

Sto komun ludowych i bry gad produkcyjnych prowincji 
Hnnan rzuciło propozycję w sprawie dokonania „nowego 
wielkiego skoku w rolnictwi e”. Apel ten nie znalazł do­
tychczas odpowiednika w prz emyśle. Poprzestaje się na cy­
towaniu przykładów licznych zakładów pracy, całych gałę­
zi, czy ośrodków przemysłów ych, które przygotowały się 
do takiego posunięcia — pisze korespondent PAP red. B. 
Moszkiewicz.
Pewne opóźnienie w przygo 

towaniach w przemyśle w 
stosunku do rolnictwa obser­
watorzy wyjaśniają odmienną 
sytuacją i większymi trudno­
ściami. Jakkolwiek zaleca się 
oficjalnie „opieranie się na 
dwóch nogach”, to jest na roi 
nictwie i przemyśle, pierwsze 
pozostaje podstawą gospodar 
ki chińskiej, a drugie stanowi 
czynnik wiodący. Mówi się o 
masie 500 milionów chłopów 
i 30 milionów robotników 
przemysłowych. Przypomina 
się, że przemysł bardziej u- 
cierpiał w okresie rewolucji 
kulturalnej niż rolnictwo. Za 
pewnienie większych nakła­
dów inwestycyjnych w prze­
myśle może być w zasadzie 
osiągnięte jedynie drogą pod­
niesienia akumulacji w rolni 
ctwie. O trudnościach na tym 
polu mówią wyraźnie ciągłe a- 
pele do oszczędzania i „opar­
cia się na własnych siłach*’. 
Coraz więcej przytacza się 
przykładów budowy małych 
fabryczek i warsztatów taki­
mi właśnie metodami. Jedną 
z najistotniejszych przeszkód 
jest słabość bazy materiało­
wej. Wystąpiły nowe sprzecz 
ności między zapotrzebowa­
niem na sprzęt i surowce a 
dostawami oraz między piana 
mi a zdolnościami produkcyj

Francja hajkotuje
posiedzenie UZE
W środę przed południem 

rozpoczęło się w Londynie po 
siedzenie Rady Unii Za­
chodnioeuropejskiej, do któ- 

jak wiadomorej wchodzi
— sześć krajów Wspólnego 
Rynku i W. Brytania. Na po­
rządku dziennym posiedzenia 
znajduje sie m. in. sprawa sy 
tuacji w Nigerii.

Tak samo jak na dwóch po 
przednich posiedzeniach ra­
dy fotel przedstawiciela Frań 
cji był pusty. Rząd francuski 
wyraźnie oświadczył, iż nie 
będzie brał udziału w tego ro 
dzaju posiedzeniach, ponie­
waż jego zdaniem rozpatrywa 
nie ogólnopolitycznych spraw 
nie należy do komnetencji Ra 
dy Unii Zachodnioeuropej­
skiej. (PAP)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
©pracował Jerzy Walasek.
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SPD odrzuca możliwość rozmów
na temat wyborów berlińskich

Odpowiedź Brandia na list KC SEP |

Jak informuje agencja ADN, przewodniczący SPD Willy 
Brandt przekazał 25 lutego odpowiedź na list Biura Poli­
tycznego KC SED.
W odpowiedzi swej Willy 

Brandt stwierdza, iż prezydium 
Niemieckiej Partii Socjalde-

Z

samorządu 
robotniczego

okazji 10-lecia ustawy O
samorządzie robotniczym od­
była się w środę w siedzibie 
CRZZ uroczystość dekoracji 
36 zasłużonych działaczy sa­
morządu wysokimi odznacze­
niami państwowymi, nadany­
mi im przez Radę Państwa.

M. in. Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski o- 
trzymał Walenty Dardas — 
przewodniczący rady zakłado­
wej przy Miejskim Przedsię­
biorstwie Wodoc. i Kanał, w 
Poznaniu. (PAP) 

nymi. Obecnie powstały sprze 
czności między zapotrzebowa 
niem i dostawami węgla i 
energii elektrycznej. Tego ro­
dzaju sprzeczności będą je­
szcze rosnąć. Jest to cecha 
charakterystyczna nowej sy­
tuacji wielkiego skoku i nowa 
trudność. Trzeba podjąć ini­
cjatywę. aby rozwiązać każ­
dy z tych problemów — mó­
wi oficjalny komentator.

PAP

Nixon w Bonn
Dokończenie ze str. 1

kanclerzem NRF 
rem.

Rozmowy toczyły 

Kiesinge-

się naj-
pierw w cztery oczy, z udzia­
łem tylko tłumacza. Równo­
legle konferowali amerykań­
ski sekretarz stanu Rogers 
z federalnym ministrem 
spraw zagranicznych Willy 
Brandtem.

Do najważniejszych tema­
tów należą: przyszłość NATO, 
stosunek USA — Europa, sto 
sunki ze Związkiem Radzie­
ckim, ostatnie wydarzenia 
związane z wyborami prezy­
denckimi w Berlinie zachód 
nim, układ o nierozprzestrze­
nianiu broni nuklearnej oraz 
problem wyrównania dewizo­
wego między Bonn a Wa­
szyngtonem z tytułu kosztów 
ponoszonych przez USA na 
utrzymanie swych wojsk w 
NRF.

Po rozmowie w cztery oczy, 
która trwała ponad pół godzi 
ny, wymianę poglądów kon­
tynuowano w szerszym gro­
nie. Brali w niej udział poza 
Nixonem i Kiesingerem ze 
strony amerykańskiej sekre­
tarz stanu William Rogers o- 
raz doradca polityczny Nixo- 
na Henry Kissinger,

Wielki poiar w centrom 
Nowego Jorku

Z niewiadomych jeszcze pr*y 
enyn w samym centrum Nowego 
Jorku wybuchł we wtorek wieczo 
rem wielki pożar 5-piętrowego hu 
dyńku, w którym mieściły się biu 
ra architektoniczne jednej z firm 
budowlanych. Pożar poprzedziła 
eksplozja. Ogień błyskawicznie się 
rozszerzył, obejmując wkrótce ca 
ły budynek. Wśród personelu wy­
buchła panika. Zaczęto wyskaki­
wać z okien. Tragicznym epilo­
giem zakończyła się próba wydo- 
stania się z budynku grupy ro­
botników, którzy w windzie usi­
łowali zjechać na dół. Nastąpiła 
awaria i winda stanęła, w wyni­
ku Czego kilka osób spaliło się 
żywcom.

W płomieniach poniosło śmierć 
» osób. (PAP) 

mokratycznej przyjęło do wia­
domości list Biura Polityczne­
go KC SED. Brandt oświadcza, 
że między SPD a SED nie mo- 
że być rozmów na temat „Zgro 
madzenia Federalnego i jego 
miejsca posiedzenia”.

Brandt komunikuje, że me­
ritum listu zostało włączone 
do rozważań i rozmów jakie 
prowadzi rząd zachodnionie- 
miecki, wspomina o liście bur­
mistrza — premiera zachod­
niego Berlina Schuetza do pre 
miera NRD Willi Stopha i oś­
wiadcza, że wysiłki te znajdu­
ją „pełne poparcie” SPD.

Biuro Polityczne KC SED 
w liście do przewodniczącego 
SPD, podpisanym przez Walte 
ra Ulbrichta, zwracało uwagę 
na wzrost napięcia wywołane­
go decyzją przewodniczącego 
Bundestagu by posiedzenie 
Zgromadzenia Federalnego 
zwołać do zachodniego Berlina. 
List podkreślał, że gdyby so­
cjaldemokratyczni ministrowie 
w gabinecie federalnym mogli 
doprowadzić do zmiany tej de 
cyzji oznaczałoby to złagodze­
nie napięcia.

Na jubileusz PRL
Dokończenie ze str. 1

dukcyjnych, skoncentrowali 
się na dodatkowych czynach 
społecznych zobowiązując się 
pomóc przy budowie Parku 
Przyjaźni, w porządkowaniu 
terenu zakładu oraz decydując 
się na prace dla poprawy wa 
runków socjalno-bytowych. 
Tak na przykład w trosce o 
zamiejscowych pracowników 
do końca tego półrocza zosta 
nie przystosowany blok nr 6 
na Ratajach — na hotel robot 
niczy dla części dojeżdżającej 
załogi.

"D obotniczy ten trój głos zo- 
L*- stał wczoraj wzbogaco­

ny o zobowiązania wsi spół­
dzielczej — z kombinatu Bu- 
szcwko-Dębina (pow. Szamotu 
ły). Wysokie wyniki produk­
cyjne, hodowlane, przekra­
czające obecne założenia pla­
nu, skłoniły spółdzielców do 
optymistycznego zobowiąza­
nia: przekroczenia w tym ro­
ku „bariery” wydajności 4 
zbóż z hektara i uzyskania*zeń 
średnio 30,5 q ziarna, wypro­
dukowania 255 q ziemniaków, 
400 q — buraków. Utrzymu­
jąc wysoki poziom obsady by 
dla (93,1 szt. na 100 ha) człon 
kowie spółdzielczego kombina 
tu zamierzają poprawić ja­
kość tego stada, a zarazem do 
prowadzić do obsady 150 sztuk 
trzody chlewnej na 100 ha.

Ambitnym postanowieniom 
produkcyjnym towarzyszy je­
dnoczesna troska o warunki 
bytowe spółdzielców. W tej 
dziedzinie zobowiązano się m. 
in. wybudować kolejne dwa 
domy mieszkalne dla 8 ro­
dzin. (zs)Stosunki brytyjsko - francuskie

Cios poniżej pasa
Nowe, dramatyczne spięcie 

między Francją a Wielką 
Brytanią, jakie nastąpiło do­

słownie w przededniu przybycia 
prezydenta Nixona do Europy, 
można rozpatrywać w dwojaki 
sposób.

Po pierwsze, jest to kolejny wy­
strzał Wielkiej Brytanii w zasta­
rzałej już „zimnej wojnie” o do­
puszczenie Londynu do EWG, a 
więc, w gruncie rzeczy, o przy­
szły kształt Europy zachodniej. 
Wystrzał bez uprzedzenia, jako 
że dobre obyczaje dyplomatyczne 
nie przewidują jednostronnej, sa­
mowolnej publikacji przebiegu 
rozmów takich, jaką odbył amba­
sador brytyjski z prezydentem 
de Gaulle’m, i to w dodatku w ta 
kiej wersji, która zmusiła rząd 
francuski do ogłoszenia dementi.

Po drugie — moment został ten­
dencyjnie wybrany: chodziło o to, 
żeby wywrzeć określony nacisk 
na nowego prezydenta USA, żeby 
postawić go przed faktami jeśli 
nie dokonanymi, to przynajmniej 
w-yciągniętymi na światło dzienne 
przez planową „niedyskrecję” bry 
tyjskiej prasy.

Posiedzenie prezydium 
Komitetu Pracy i Plac

W środę odbyło się posiedzenie 
prezydium Komitetu Pracy i Płac. 
Poinformowano o ważniejszych 
pracach Komitetu w minionym 
roku. Na czoło zagadnień wysu­
nęło się opracowanie szczegóło­
wych założeń dla realizacji refor­
my urlopów wypoczynkowych.

Prezydium omówiło też kierunki 
i wytyczne prac w 1969 r. Wypły­
wają one z zadań określonych 
uchwałą V Zjazdu PZPR. Szcze-
gólne znaczenie działalności
Komitetu będą miały przedsię­
wzięcia zmierzające do uspraw­
niania organizacji pracy. Dążyć 
się będzie także do stwarzania wa­
runków jak najlepszego gospoda­
rowania siłą roboczą, w związku 
z intensywnym rozwojem gospo­
darki narodowej. Doniosłe zna­
czenie mieć będą prace nad pro­
jektem Kodeksu Pracy, po raz 
pierwszy normującym w jednym 
akcie prawnym całokształt spraw 
wynikających ze stosunków 
cy. (PAP)

pra-

Koleby sputnik 
z serii „Kosmos"

W Związku Radzieckim wystrze 
środę sputnika „Kos-lono

mos-267. Na jego pokładzie znaj­
duje się aparatura naukowa prze 
znaczona do kontynuowania ba­
dań przestrzeni kosmicznej.

Zainstalowana na sputniku apa 
ratura działa normalnie. Ośrodek 
koordynacyjno-obliczeniowy oprą 
cowuje napływające informacje.

PAPKolegium Ministerstwa Zdrowia w Poznan:u
Sprawna organizacja lecznictwa 
lecz baza nadal niezadowalająca
W Poznaniu trwają trzydniowe obrady kolegium wyjazdo­

wego Ministerstwa Zdrowia i Opieki Społecznej, mające na 
celu ocenę służby zdrowia w województwie poznańskim w 
okresie ostatnich dwu lat. Pierwszego dnia zwiedzono kilka 
placówek powiatowych i omówiono wstępnie główne pro-
bierny lecznictwa na naszym
Wczoraj odbyło się wspólne 

posiedzenie kolegium oraz 
Prezydium WRN z udziałem 
przewodniczących prezydiów 
kilku powiatowych rad naro­
dowych. Obradom przewodni­
czył wiceminister zdrowia i
----------------------------------------------------------------- i,i

Spotkanie Ayub Khana 
z przywódcami opozycji

Agencje prasowe informują, 
żę w Rawalpindi rozpoczęła się 
w środę konferencja okrągłego 
stołu z udziałem prezydenta 
Ayub Khana i przywódców 
opozycji, oraz że po krótkim 
posiedzeniu postanowiono od­
roczyć obrady do 10 marca. 
Żadne bliższe szczegóły nie są 
znane. (PAP)

„Dni klęski
- dni chwały”

Organizatorzy konkursu 
na wspomnienia wielko­
polskich uczestników kam 
panii -wrześniowej 1939 ro­
ku uprzejmie informują, 
iż na liczne prośby prag­
nących wziąć udział w 
konkursie — przedłuża się 
termin konkursu do 30 
kwietnia br. Prace należy
nadsyłać 
redakcja

pod adresem: 
miesięcznika

„Nurt”, Poznań, ul. Grun­
waldzka 19.

W gruncie rzeczy, w całym tym 
głośnym konflikcie chodzi nie o 
co innego, jak o hegemonię w 
Europie zachodniej, o ten kadu- 
ceusz, który utraciła Wielka Bry­
tania przestając być mocarstwem 
kolonialnym i nie umiejąc nadro­
bić tej straty konstruktywnym 
wkładem w politykę europejską 
i ogólnoświatową. Utrzymanie 
choćby części poprzedniej pozycji zpU w roJ naj5Wij to ogiędnic 
widzą czołowe koła brytyjskie w. 
zachowaniu „uprzywilejowanych 
stosunków” ze Stanami Zjednoczo­
nymi, a więc w odgrywaniu roli 
pierwszego partnera USA w NATO 
i w Europie, a jednocześnie — w 
wejściu do Wspólnego Rynku, co 
umocniłoby jej pozycję na kon­
tynencie.

Stąd też makiaweliczny sposób 
przeprowadzenia ostatniej intry­
gi, której celem było ukazanie w
całej rozciągłości antyameryka- 
nizmu prezydenta de Gaulle’a 
tego samego, który zajadle sprze­
ciwia się dopuszczeniu Wielkiej 
Brytanii do EWG. Postawę prezy­
denta Francji, który jak wiadomo 
uważa, że „polityląp europejska 
może być tylko polityką niezależ-

świata w Zakopanem

%

Wczoraj, 
Krokwią 
otwarcie 
dwuboju 
otwarcia

stadionie pod 
nastąpiło uroczyste 

IX mistrzostw świata w 
zimowym. Uroczystego 
dokonał przewodniczą-

cy komitetu organizacyjnego płk. 
Kazimierz Malczewski. Przemówie­
nie powitalne wygłosił przewod­
niczący międzynarodowej federa­
cji pięcioboju nowoczesnego i 
dwuboju zimowego UICM - gen. 
Sten Thołfelt. Na zdjęciu: ekipa 

szwedzka.
Sprawozdanie, z uroczystości 

otwarcia mistrzostw podaje- 
my na str. 5.

Fot. — CAF. Matuszewski

terenie.
opieki społecznej doc. dr. 
J. Rutkiewicz. Szczegółowej 
analizy służby zdrowia nasze­
go województwa dokonali dy­
rektorzy departamentów Mi­
nisterstwa.

Wspólną i najbardziej istot­
ną myślą tych wystąpień było 
stwierdzenie dobrej organiza­
cji i inicjatywy przy niezado­
walającej bazie materialnej i 
kadrowej służby zdrowia w 
województwie poznańskim. 
Jak powiedział w swym wy­
stąpieniu wiceminister, zacią­
żyła tu dobra opinia przeszło­
ści i przekonanie o tym, iż^wo- 
jewództwo poznańskie jest 
przodujące, ma wszystkiego 
pod dostatkiem. Alarmujące 
są tymczasem wskaźniki, ty­
czące liczby lekarzy w ogóle, 
a specjalistów w szczególności, 
liczby łóżek szpitalnych, 
wielkości rejonów. Tych 
niedbań nie odrobi się w 
bliższych latach, dobrze 
nak, że zaczyna się o 

czy 
za- 

naj- 
jed- 
nich

szerzej mówić. Wiele również 
poprawić można jeszcze we 
własnym zakresie, np. stwo­
rzyć lepsze warunki bytowe 
dla lekarzy pracujących na 
wsi, zwiększyć liczbę miejsc 
dla kandydatów na AM z te­
renu naszego województwa, 

O zasadniczej poprawie za­
kresu i poziomu usług medycz 
nych nie może być jednak 
mowy do chwili realizacji 
skierowanych pod adresem 
Ministerstwa postulatów, zmie 
rzających do rozszerzenia bazy 
i polepszenia sprzętu, który w 
40 proc, jest przestarzały.

(wch)

ności wobec hegemonii pozaeuro­
pejskich” i jego luźne, propono­
wane jako temat do dyskusji je­
dynie koncepcje stworzenia jako 
przeciwwagi wpływóW USA w Eu­
ropie organu, w którego skład 
wchodziłyby Francja, Anglia, Wło­
chy i NRF — usiłuje Wielka Bry­
tania przedstawić nie tylko jako 
„bunt” wobee sojusznika zza 
oceanu, ale — jako próbę narzu­
cenia woli tej czwórki mniejszym 
partnerom europejskim. W ten 
sposób, liczy na wywołanie z góry 
niechęci wobec takich konCepcj’ 
u większości państw NATO.

Słowem, rząd brytyjski wystą- 

i— przesadnie uprzejmego ucznia, 
który w dodatku jest równięż 
skarżypytą. Czyżby sądził, że w 
ten sposób osiągnie coś od Nixona, 
który, jak można sądzić z jego 
wypowiedzi, pragnie wystrzegać 
się wsadzania palca między euro­
pejskie drzwi? Czy zaszkodzi pró­
bie pewnego polepszenia stosun­
ków amerykańsko-francuskich, na 
co Nixon zdawał się liczyć? Czy 
też ten ,,cios poniżej pasa” wy­
mierzony Francji, jak to określa 
paryska prasa — był jeszcze jed­
nym owocem londyńsko-bońskie- 
go mariażu, który — kosztem izo­
lacji Francji — chciałby rządzić 
w zachodniej Europie. (APD

Nominacja nowych 
sekretarzy PAN

Na wniosek sekretarza naukowe 
go Polskiej Akademii Nauk, pre­
zes Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz powołał z dniem 1 marca 
ekonomistę prof. Kazimierza Se- 
comskiego i specjalistę nauk rol­
niczych — prof. Bohdana Dobrzań 
skiego na zastępców sekretarza 
naukowego PAN, a także powołał 
sekretarzy poszczególnych wydzia 
łów Akademii.

Sekretarzami zostali: Wydziału 
Nauk Społecznych (wydz. I) — so­
cjolog prof. Józef Chałasiński, 
Wydziału Nauk Biologicznych 
(wydz. II) — biolog prof. Włodzi­
mierz Michajłow, Wydziału Nauk 
Matematyczno-Fizycznych, Che­
micznych i Geologiczno-Geogra- 
ficznych (wydz. III) — chemik 
prof. Michał Smiałowski, Wydzia­
łu Nauk Technicznych (wydz. IV) 
— mechanika prof. Witold Szyma­
nowski, Wydziału Nauk Rolni­
czych i Leśnych (wydz. V) — spe­
cjalista w zakresie ogrodnictwa 
prof. Szczepan Pieniążek, Wydtia 
łu Nauk Medycznych (wydz. VI) — 
internista prof. Tadeusz Orłowski.

Uroczystego wręczenia nomina­
cji dokonał w środę w Warsza­
wie — sekretarz naukowy PAN 
prof. Dionizy Smoleński. (PAP)

w poznańskim LOK-n
Wczoraj odbyło się spotkanie 

aktywu Zarządu Wojewódzkie 
go Ligi Obrony Kraju z prze­
bywającym w Wielkopolsce 
wiceministrem żeglugi Jerzym 
Szopą. W czasie trwania roz­
mowy poinformowano podse­
kretarza stanu o przebiegu 
szkolenia żeglarskiego oraz o 
potrzebach organizacji zwła­
szcza jeśli chodzi o sprzęt. Wi­
ceminister zapewnił, że wszy­
stkie postulaty skierowane pod 
jego adresem zostaną rozpatrzo 
ne przez resort, (jk)

Min. Mrycho wski 
w Moskwie

Dokończenie ze str. 1
Obecny był ambasador PRL 

Jan Ptasiński.
Z lotniska min. Jędryeho- 

wski udał się do rezydencji na 
Wzgórzach Leninowskich.

W godzinach południowych 
min. Jędrychowski złożył wie­
niec w Mauzoleum Lenina, od­
dając hołd twórcy państwa ra­
dzieckiego, a następnie prze­
szedł wzdłuż muru kremlow- 
skiego, gdzie znajdują się mogi 
ły wybitnych działaczy partyj­
nych i państwowych Związku 
Radzieckiego.

Następnie min. Jędrychowski 
złożył wieniec na Grobie Nie­
znanego Żołnierza.

Po południu min. JędrychoW 
ski złożył wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych ZSRR ~~ 
Andriejowi Gromyce i przepro 
wadził z nim rozmowę.

Wieczorem zaś obecny był 
na przedstawieniu galowym ba 
letu „Giselle” w Teatrze Wiel­
kim.

Wizyta min. Jędrychowskie- 
go, pierwsza którą składa w 
Związku Radzieckim jako mi­
nister spraw zagranicznych, 
potrwa trzy dni — do piątku 
28 bm. Jej program przewidu­
je przede wszystkim rozmowy 
w Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych ZSRR. Będą one pro­
wadzone w czwartek i w P1^" 
tek. Poza tym min. JędrychoW 
ski zwiedzi wystawę osiągną 
gospodarki narodowej ZSRR- ,

Zakończenie wizyty nastąpi, 
jak się przewiduje, w piątek 2 
bm. w godzinach wieczornych’

PAP

Rosa Bailly laureatką 
pilskiego Pencluha

Rosa Bailly, wybitna poetka 
francuska, otrzymała doro-, 
czną nagrodę polskiego 
clubu przeznaczoną dla 
rzy zagranicznych propaguj ' 
cych polską kulturę i litera 
rą. (PAP)
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Przed 7 Kongresem Zjednoczonego Sironniciwa Ludowego

W sojuszu, we wspólnej trosce o losy kraju
Zjednoczone Stronni­

ctwo Ludowe przy­
gotowuje się inten­

sywnie do V Kongresu 
ZSL, który odbędzie się w 
marcu br. w Warszawie. 
O przygotowaniach do Kon 
gresu, dyskusji na powia­
towych zjazdach Stronni­
ctwa, wyborze delegatów, 
czynach i pracach społecz­
nych wsi z okazji V Kon­
gresu mówi przedstawiciele 
wi Agencji Robotniczej se 
kretarz NK ZSL Mieczy­
sław Marzec.

kongresowe zjazdy powiatowe 
ZSL, na których dokonano 
wyboru władz powiatowych 
Stronnictwa, delegatów na 
zjazdy wojewódzkie i V Kon 
gres ZSL.

— Ten etap pracy ma ju* 
Stronnictwo za sobą. Może więe 
kilka słów o składzie delegatów 
na V Kongres?

— Około 400-tysięczną rze­
szę członków Stronnictwa re­
prezentować będzie na V Kon

— Przygotowania całego 
Stronnictwa do V Kongresu 
rozpoczęliśmy kampanią spra­
wozdawczo-wyborczą w ko­
łach i gromadzkich organiza­
cjach. W kampanii tej koła' i 
gromadzkie organizacje doko 
nały rzetelnego obrachunku 
ideowo-politycznego i organi­
zatorskiego za ostatnie lata, 
ustaliły programy działania 
oraz dokonały wyboru władz, 
pod których kierownictwem 
programy te będą realizowa­
ne.

W styczniu i lutym br. w po 
nad 26 tysiącach kół ZSL od 
były się zebrania, na których 
przedyskutowano projekty u- 
chwały kongresowej i zmian 
w statucie ZSL, przyjęte 
przez VIII Plenum Naczelne 
go Komitetu, konfrontując za 
warte w nich propozycje z 
rozwojem rolnictwa i gospo­
darki na swoim terenie oraz 
z sytuacją we własnej organi 
zacji.

Następnym etapem naszej 
wielkiej kampanii były przed

gresie 
nych 
wych.

Na

918 delegatów wybra­
na zjazdach powiato-

zebraniach i zjazdach
przedkongresowych wiele miej 
sca i uwagi poświęcono współ 
pracy i współdziałaniu PZPR 
i ZSL we wszystkich podsta­
wowych ogniwach organizacyj 
nych. Praktyczną platformą 
codziennej współpracy jest o-
pracowywanie realizacja
planów gospodarczych, prak­
tyka zarządzania, skoordyno­
wana działalność organizator­
ska, kulturalno - oświatowa, 
propagandowa, i ideowo-wy- 
chowawcza.

— A w dziedzinie spraw go­
spodarczych?

— Na pierwsze miejsce wy­
sunęły się zadania związane 
z rozwojem rolnictwa. Uczest 
nicy przedkongresowej dys­
kusji podkreślali znaczny do­
robek w tej dziedzinie. Ak­
centowano, że dzięki rozwo­
jowi przemysłu maszynowego 
i chemicznego wieś otrzymuje 
dziś znacznie więcej maszyn, 
narzędzi, nawozów sztucznych 
i środków chemicznych niż 
przed laty. Np. ilość trakto-

rów praujących w rolnictwie 
wzrosła ze 110 tys. sztuk w 
roku 1964 do 170 tys. sztuk 
w roku 1968, a zużycie nawo 
zów mineralnych w czystym 
składniku na 1 ha użytków 
rolnych z 49,1 kg w 1964 r. 
do 92 kg w 1968 r. Pozwoliło 
to rolnictwu podnieść znacz­
nie wydajność produkcji. I 
tak np. wartość globalnej pro 
dukcji rolnictwa była w 1968 
roku o 18,5 proc, wyższa niż 
w roku 1964. Plony czterech 
zbóż wzrosły w tym czasie z 
16,9 q z ha do ponad 21 q w 
roku 1968.

Mimo tych niewątpliwych 
osiągnięć wieś odczuwa jeszcze 
pewne niedostatki, szczególnie 
w zaopatrzeniu w niektóre ro­
dzaje maszyn i narzędzi rolni 
czych umożliwiających inten­
syfikację procesów produkcyj 
nych. Wskazywano np. na 
brak' dostatecznej ilości siew 
ników do nawożenia, kwalifi 
kowanego materiału siewnego 
zapewniającego odpowiednio 
wysokie plony, materiałów bu 
dowlanych, części zamien­
nych do maszyn i narzędzi roi 
niczych. Trzeba podkreślić, że 
krytykę tego stanu rzeczy ce­
chowała głęboka troska o za- 
pewmenie odpowiedniej bazy 
materiałowej dla realizacji na 
kreślonych przez partię i na­
sze Stronnictwo programów 
rozwoju rolnictwa.

Trybuna Ludu” przynosi 
m. in. informację „Zjazd 
na pierwszej linii fron­

tu”.
„Niedawno obradował w Tel 

Awiwie XVI Zjazd KP Izraela. 
Hasłem KPI jest „Nie z im­
perialistami przeciwko naro­
dom arabskim, lecz z narodami 
arabskimi przeciwko imperia­
lizmowi”.

Tę pryncypialną zasadę in- 
ternacjonalistyczną znakomicie 
oddawał sam zjazd. Wzięło w 
nim udział 376 delegatów, z 
których połowa była Arabami. 
We wszystkich zasadniczych 
sprawach delegaci obu naro­
dowości demonstrowali swą 
jedność i braterstwo. Referat 
sprawozdawczy KC uznał wal­
kę ludności przeciwko okupa­
cji izraelskiej za „naturalną i 
legalną” krytykując jednocześ 
nie ekstremizm niektórych 
grup arabskich. Główne zada­
nie partii w obecnej chwili to 
działalność na rzecz niedopu­
szczenia do nowej wojny na 
Bliskim Wschodzie i popiera­
nie dążeń do politycznego ure­
gulowania konfliktu (...)

W dyskusji napiętnowano 
fałszywą i zgubną dla państwa 
izraelskiego teorię i praktykę 
syjonizmu. Potępiono też agre 
sywną politykę imperializmu 
zachodnioniemieckiego, a w 
szczególności sojusz Bonn — 
Tel Awiw, który był jednym z 
czynników umożliwiających 
ekstremistycznym siłom izrael 
skim rozpętanie wojny prze­
ciwko Arabom. Przypomniano

Z narodami arabskimi

przeciw imperializmowi
uchwałę KC z października ub. 
roku, która wskazywała na 
związek zachodzący między 
faktem niepodpisania przez 
Izrael układu o nierozprzestrze 
nianiu broni jądrowej i współ 
pracą tego kraju z atomistami 
zachodnioniemieckimi. Premier 
Eszkol pochwalił się wszak 
przed kilkoma miesiącami, że 
„Izrael zna tajemnicę bomby 
atomowej”.

Rezolucja XVI Zjazdu dom a 
ga się bezzwłocznej realizacji 
uchwały Rady Bezpieczeństwa 
ONZ z 22 listopada 1967 r., któ 
ra żąda ewakuacji wojsk izra­
elskich z okupowanych tere­
nów arabskich i podjęcia in­
nych posunięć w kierunku 
przywrócenia pokoju na Bli­
skim Wschodzie. Uczestnicy 
zjazdu wzywają do położenia 
kresu systemowi represji i od­
powiedzialności zbiorowej oraz 
zaniechania deportacji i maso­
wych aresztowań na terenach 
okupowanych. Jednocześnie u- 
chwalili oni apel do klasy ro­
botniczej Izraela o jedność w

walce o polepszenie warunków 
życia i demokrację. Delegaci 
zwrócili się też do sił demokra 
tycznych i postępowych w kra 
ju z propozycją zjednoczenia 
wysiłków dla przeciwdziałania 
dyskryminacji ludności arab­
skiej w Izraelu.

W tej walce komuniści izrael 
scy uzyskali już pewne istotne 
sukcesy. Wchodzą oni w skład 
komitetu, składającego się z 
intelektualistów i innych wy­
bitnych osobistości, który ogło 
sił apel przeciwko zaborowi 
terytoriów arabskich i ucisko­
wi tamtejszej ludności (...)

Tej internacjonalistycznej po 
stawie KP Izraela wyraziły 
uznanie liczne bratnie partie 
przesyłając depesze powitalne 
do zjazdu (wśród nich również 
KC PZPR). Serdecznie przyjęli 
delegaci pozdrowienia KC KP 
Jordanii i jej komitetu kierów 
niczego dla terenów okupowa­
nych. Ponadto w zjeździe ucze­
stniczyły delegacje KPZR, 
SED oraz partii komunistycz­
nych Bułgarii, Francji i Włoch.

BEZPIECZEŃSTWO 
W POWIETRZU

— Wielokrotnie już wskazywa 
no na aktywność ludności wiej­
skiej w realizacji wielkiego pro 
graniu przeobrażeń społecznych 
w naszym kraju, co znajdowało 
wyraz w podejmowaniu czynów 
społecznych. Czy z okazii V Kon 
gresu Stronnictwa podejmowano 
jakieś prace społeczne?

THE WIZJA

Teatr ogromny

Nad bezpieczeństwem pasaże­
rów kolejki linowej na Kaspro­
wy Wierch, a także wielu wyso­
kogórskich kolejek w Alpach — 
czuwa specjalny aparat do ba­
dania uszkodzeń w linach stalo­
wych, który jest dziełem polskich 
uczonych z krakowskiej AG-H. 
O sprawności tego urządzenia 
świadczy fakt, że bezbłędnie wy­
krywa ono uszkodzenia w linie 
stalowej, skręconej ze 100 dru­
hów, Aparat jest czołowym tego 
rodzaju osiągnięciem w technice 
światowej.

oznaczony symbolem „MIG”. 
Urządzenie jest umieszczone w 
metalowej obudowie i wielkości 
normalnego radia tranzystorowe­
go. Bez potrzeby nadzorowania 
i bez napraw może do 10 lot być 
źródłem prądu dla liczników lub 
małych urządzeń radiowych. 
Źródłem energii jest izotop plu­
tonu 238. Wydajność mikroelek- 
trowni wynosi 1 wat.

Większe urządzenia typu „BE­
TA” służą do zasilania energią 
elektryczną automatycznych sta­
cji meteorologicznych oraz in­
nych urządzeń w oddalonych,
trudno 
ZSRR.

dostępnych rejonach

SZCZEPIONKA 
PRZECIWREUMATYCZNA?

Tradycje prac społecznych 
na wsi rozwinięte w minio­
nym 25-leciu znalazły i tym 
razem swój wyraz. Mieszkań 
cy wsi, a w szczególności człon 
kowie partii i naszego Stron­
nictwa, podejmowali w ubieg 
łym roku szereg zobowiązań 
z okazji V Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Społecznym wysiłkiem 
budowano drogi, szkoły, świe­
tlice, remizy strażackie, bois­
ka szkolne i sportowe, melio 
rowano tereny gromadzkie, 
zalesiono nieużytki itp. War­
tość tych czynów oblicza się 
na setki milionów złotych. Po

M1KROELEKTROWNIA 
ATOMOWA

Najbardziej interesującym eks-
ponatem wystawy w Mińsku, 
otwartej z okazji 20-lecia zasto­
sowania izotopów w gospodarce 
^dzieckiej, bv/ aparat do wy- 
twarzania energii elektrycznej,

Ostra choroba reumatyczna 
jest ciężkim schorzeniem, na któ­
re skutecznego leku poszukuje od 
7 lat Instytut Mikrobiologii w Je­
nie (NRD).

Zdaniem tamtejszego zespołu 
badawczego, ostre schorzenia 
reumatyczne powoduje typ strep- 
tokoków, zwany streptococcus 
pyogenes. W celu wytworzenia 
przeciwciał zwalczających ten 
mikroorganizm prowadzi się tam 
na zwierzętach próby 2e szcze­
pionką opartą na proteinie.

Zespól ostrzega jednak, że do 
stwierdzenia, czy szczepionka jest 
skuteczna droga jest jeszcze da­
leka.

dobnie i obecnie dla uczcze­
nia V Kongresu Zjednoczone
go Stronnictwa Ludowego
akcja czynów społecznych u- 
zupełnia nasz wspólny doro­
bek.

Czynem społecznym miesz­
kańcy wsi, członkowie nasze­
go Stronnictwa pragną zama­
nifestować swoje przywiąza­
nie do Polski Ludowej, po­
mnożyć jej dorobek w jubi­
leuszowym roku 25-lecia.

Rozmawiał:
JERZY SOKOŁOWSKI

Zwyklo się mówić, że Teatr 
TV to potęga. I tak rzeczy­
wiście jest, chociaż nie­

którzy w teatrze poniedziałko­
wym - jak dotychczas najbardziej 
renomowanym, popularnym i re­
prezentatywnym — dostrzegają 
jeżeli nie regi^s, to przynajmniej 
zastój. Pogląd ten uzasadniają 
brakiem poszukiwań formalnych, 
niedostatkiem nowości i - co za 
tym idzie - zbyt dużą liczbą po­
wtórzeń.

Zgadzając się na ogól z tymi 
zarzutami, chcialbym jednak 
przestrzec przed przypisywaniem 
nadmiernego , znaczenia takiemu 
czynnikowi, jak poszukiwania no­
wych form. Co prawda te poszu­
kiwania teatrowi „Studio 63”, 
którym kieruje stosujący ciągle 
nowe środki wyrazu Adam Ha­
nuszkiewicz, wychodzą na dobre. 
Jest to zresztą teatr specyficzny, 
na pewno nie tak bardzo komu­
nikatywny i popularny jak teatr 
poniedziałkowy. Z tego też wzglę­
du jest bardziej predestynowany 
de twórczych eksperymentów niż 
jakakolwiek inna scena telewizyj­
na.

Same jednak poszukiwania 
formalne nie na wiele się zda­
dzą, jeżeli z nimi nie pójdzie w 
parze dopływ nowych, współ­
czesnych i dobrych sztuk teatral­
nych, a wśród nich napisanych 
specjalnie dla telewizji. Sprawa 
zdobycia nowych tekstów jest 
trudna. Autorzy bowiem ciągle 
jeszcze niezbyt chętnie piszą 
sztuki dla tv. Pomijając szereg 
istotnych przyczyn tego stanu

rzeczy, trzeba tu zauważyć, że 
redakcja teatralna powinna chy­
ba bardziej aktywnie zabiegać o 
nowe teksty, szerzej i częściej sto 
sować tok znane formy jak za­
mknięte i otwarte konkursy, śmie­
lej sięgać po adaptacje, starać 
się o pozyskanie kręgu literatów 
specjalizujących się w 
pisaniu sztuk telewizyjnych, po­
dobnie jak się to dzieje za gra­
nicą. Powie ktoś nie bez racji: 
mimo tych braków teatr polskiej 
tv jest bardzo dobry, lepszy niż 
w wielu innych telewizjach dyspo­
nujących doskonalszą techniką, 
większymi zasobami finansowymi 
i licho wie czym jeszcze. Zgóda, 
ale nasz teatr może być jeszcze 
lepszy. Może wyzbyć się swojej 
największej słabości: dotkliwy 
brak dobrych pozycji współcze­
snych.

Wymownym przykładem sła­
bej sztuki był wystawiony w mi­
niony czwartek przez Teatr Sen­
sacji „Testament” S. Brejdygan- 
ta. Szczególnie zaś razić musia- 
ły naiwności. Dotyczyły one re­
aliów (piwnica-śmietnik w gma­
chu prezydium, sekretarka w re­
dakcji, pisząca na maszynie jed­
nym palcem i rozwiązująca krzy­
żówki !) i zachowania się boha­
terów „Testamentu”, a zwłaszcza 
b. gestapowca Dollheisera. Pod 
przybranym nazwiskiem przyje­
chał do Polski i nie wiadomo po 
co zdemaskował się przed sta­
rym aktorem Walickim. Na do­
miar sam polazł do piwnicy pre­
zydium, żeby zdobyć leżące tam

J A N U fl HZTMMOifHi

W stajni stało parę koni przy żłobach, podzwaniały łańcu­
chami, przeżuwały sieczkę. Dyżurny ułan przyjaźnie zawołał, ale 
wachmistrza nie było. Może w takim razie w domu? Drzwi zam­
knięte, więc skok na klamkę i do środka. Teraz łapami na ławę 
* najpierw służbowe szczeknięcie do wachmistrza, a dopiero 
Potem, gdy tamten wyjął spod obroży kartkę z meldunkiem, 
można się serdecznie przywitać z Marusią, pocałować jej ręce 
przywracające zdrowie.

- Szarik kochany, ja też się cieszę. Gdzie zostawiłeś Jan­
ka? Idzie tutaj?

— Kto inny idzie — odpowiedział Kalita i przykręciwszy knot, 
z9asil dmuchnięciem lampę. - Teraz bez rozkazu oni słowo, ani 
ognia.

Lidka nie tracąc czasu stukała kluczem, wywołując generała. 
— Baca! Baca, tu Ryży Koń. Przekazuję mikrofon.
— Hermenegilda wychodzi z wody — zameldował wachmistrz.

Od podwodnego okrętu odbiły ostatnie, gumowe pontony.
Maryna-ze jeszcze wspinali się z pokładu na kiosk, a długi 

wrzecionowaty kadłub już począł się zanurzać, cieniał, stop- 
niowo zniknął ood falami. Ostatni z załogi, do pasa zanurzo­
ny we wnętrzu, luzując zatrzask włazu, spoglądał w stronę pla-

Z tej odległości grupy desantowe, wysadzane wcześniej, 
^usiały być dla niego prawie niedostrzegalne. Ze szczytu 
wydmy, spod sosny też zacierały się kształty wśród fal i tylko

— 161 —

jasnym pasmem kipiała woda pod wiosłom! ostatnich lądują­
cych. Bliżej jednak na jasnym tle plaży wszystko odcinało się 
dokładnie.

Po piachu, w odległości wyciągniętych ramion jeden od 
drugiego pełzli saperzy, wysuwali przed siebie okrągłe pier­
ścienie poszukiwaczy min, przekłuwali ziemię stalowymi dru­
tami.

Po dotarciu do ścieżki prowadzącej między wydmy, zatrzy­
mali się. Jeden przyklęknął i dał znak ręką, że droga wolna. 
Zerwała się trójka szperaczy, wyszła na czoło.

Chwilę trwała cisza, w której słyszeli tylko fale i miarowy 
szelest - to u samego brzegu marynarze przysypywali piaskiem 
ponton przewrócony do góry dnem. Już go prawie nie widać, 
stal się płaską górką na plaży.

Od strony wydm dwa razy krótko błysnęły latarki. Nierucho­
mi do tej pory, wtopieni w piasek żołnierze desantu podnieśli 
się i łańcuszkiem jeden za drugim ruszyli w głąb lądu.

Z odległości paru metrów, z perspektywy leżącego na ziemi, 
zdawali się wszyscy ogromnego wzrostu. Byli w łaciatych, ma­
skujących kombinezonach, a spod siatek na hełmach sterczały 
nadmorskie trawy. Nieśli gotowe do strzału automaty i erkae­
my. Na pasach wisiały noże, za pasy mieli zatknięte granaty. 
Stąpali ostrożnie, wilczym chodem zwiadowców, nie w nogę, 
a jednak w wyraźnym rozkołysanym rytmie.

Tylko jedna grupa — dziewięciu ludzi - wyróżniała się od 
innych krokiem: równiejszym i mniej ostrożnym. I ubrani byli 
inaczej - w czarne spodnie i kurtki, w czołgowe ochronne heł­
my. Za nimi jeszcze tylko ubezpieczenie tyłowe i cisza.

O dwa metry od wypełnionego mrokiem śladu, który został 
po Niemcach, uniosła się krawędź brezentowego płaszcza- 
namiotu i ponad okopem pojawiły się dwie głowy.
- Myśloł źech już, że mi kiery na ucho nadepnie - użalił się 

Gustlik i dodał wesoło: - Na Rudego żadnej loftki nie mają, 
sam śrut.

— Ale po co oni ze sobą czołgistów prowadzą? dziwił się 
Jonek.

przez 20 lat kompromitujące go 
dokumenty. Wszystko to czynił, 
mimo że z tekstu sztuki nie wy­
nikało, fe jest idiotą. W sumie 
był to zły spektakl, który niewiele 
poprawiły dobre intencje wyko­
nawców.

W piątek nadano w programie 
ogólnopolskim dwa programy

związane z 24 rocznicą wyswobo­
dzenia stolicy Wielkopolski: film 
produkcji radzieckiej pt. „Wy­
zwolenie Poznania”, ukazujący 
zacięte walki uliczne w „twierdzy 
Poznań” (Festung Posen) i sztukę 
naszego kolegi redakcyjnego 
Zbigniewa Szumowskiego pt. 
„Dom", ukazującą ten sam temat 
w sposób kameralny, w skali jed­
nego domu stojącego na pery­
feriach miasta (sztukę, dodajmy, 

'wyróżnioną no konkursie). Pisa­
liśmy już szerzej no temat tej 
sztuki. Dodam tylko, że w realiza­
cji „Domu” dobrze wykorzystano 
dokrętki -filmowe, tok zręcznie 
wmontowane w całość, że nie­
łatwo było zauważyć, gdzie koń­
czy się dokrętka, a zaczyna obraz 
nadawany ze studia. Wystawiono 
więc sztukę z wykorzystaniem 
możliwości jakie da je telewizja.

Ostatni program z cyklu „Klucz 
do M-3" poświęcony głównie 
tzw. stolarce budowlanej, odbie­
gał nieco swym poziomem od po­
przednich pozycji tego interesu­
jącego, aktualnego i starannie 
redagowanego cyklu. Wpłynęły 
na to wywiady, które tym razem 
miały słabsze tempo i nie były 
tak „zadziorne" jak zazwyczaj.

Dużo ciekawiej o „stolarce" 
budowlanej mówił — tyle, że na 
tle historycznym — prof. dr Wiktor 
Zin. Jeszcze raz udowodnił on 
swoją klasę gawędziarza i ry­
sownika w jednej osobie. Jego 
ilustrowano opowieść na temat 
tok zdawało się nieciekawy jak... 
drzwi, potrafiła wciągnąć w te­
mat niemal jak sensacyjna hi­
storia. I nie zdrrnę się, gdy pew­
nej niedzieli profesor Zin w swoim 
„Piórkiem i węglem" zajmie się 
tok dosłownie przyziemnym te­
matem jak podłogi. I po rwie tele­
widzów swoim talentem rysowni­
ka, gawędziarza i swoim osobi­
stym urokiem.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
P.S. Konia z rzędem temu, kto 

zgadnie, czemu miły zresztą pro­
gram rozrywkowy z Wrocławia pL- 
„Puchowy śniegu tren" W. Dzie- 
duszyckiego zapowiedziano jako 
dozwolony od lat 18 (?).

— 162 —

Nowy system
Od 1 marca br., na wszystkich 

wyższych uczelniach obowiązy­
wać będzie nowy system stypen­
dialny. Na ten cel państwo przy­
znało rocznie 615,5 min. zł., tj. o 
140 min. zł. więcej. Łącznie z po­
mocy stypendialnej korzystać bę­
dzie 95,5 tys. studentów.

Podstawowe założenia 
systemu realizują w pełni 
łę V Zjazdu PZPR, która

nowego 
uchwa- 
mówi o

uczynieniu i systemu stypendial­
nego skuteczniejszego instrumen­
tu oddziaływania wychowawczego. 
Przy przyznawaniu stypendiów, 
władze uczelni będą uwzględniać 
opinie z miejsca zamieszkania stu 
denta. Przy prezydiach powiato­
wych, miejskich lub dzielnico­
wych rad narodowych powołane 
zostaną społeczne komisje do 
spraw młodzieży studiującej, któ 
re takie opinie będą wydawać. 
Nowy system zwiększy udział mło 
dzieży w przyznawaniu stypen­
diów. Grupy studenckie będą jaw 
nie opiniowały zgłaszane wnioski 
oraz ustalały listę tych studentów 
którym należy się pomoc mate­
rialna. Ostateczna decyzja będzie 
wydana przez tworzone na uczel­
niach rady do spraw młodzieży, 
w których 1/3 część składu stano­
wić będą studenci.

stypendialny
całkowite lub częściowe, w zależ­
ności od dochodów materialnych 
rodziny studenta. Drugi typ — to 
stypendium fundowane, przyzna­
wane przerz zakłady pracy i in­
stytucje. Jego wysokość będzie za 
leżeć od miejsca, w którym znaj­
duje się zakład pracy. Im ośro­
dek ten będzie hardziej oddalony 
od skupisk wielkomiejskich, tym 
wyższe będzie stypendium.

Trzeci rodzaj — to stypendia 
naukowe, dla uzdolnionych, roku 
jących nadzieje na pracę nauko­
wą. Przyznawane one będą nieza­
leżnie od sytuacji materialnej stu 
denta oraz obok stypendium zwy 
kiego.

Czwarty rodzaj — to nagrody, 
za wyjątkowo dobre wyniki w 
nauce, przy nieposzlakowanej po­
stawie moralno — obywatelskiej. 
Po ukończeniu studiów w termi­
nie i z wynikami bardzo dobry­
mi — absolwent będzie mógł otrzy 
mać b. wysoką nagrodę naukową.

Ostatni typ stypendiów pocho­
dzi z utworzonej „fundacji ro­
botniczej”, przyznawane przez sa­
morządy robotnicze zakładów pra 
cy. Jest to forma opieki załogi 
nad młodym słuchaczem. (PAP)

Podstawowe stypendium to
tzw. zwyczajne, które może być
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Zjednoczenie wysiłków - podstawą sukcesów
Rozmowa z Bogusławem Pawlaczykiem - I sekretarzem KP PZPR
TH maju 1965 r. Powiatowy 
’ ’ Komitet Frontu Jedno­

ści Narodu w Wągrowcu przed 
stawiając wyborcom bilans 
kończącej się kadencji Sejmu 

rad narodowych m. in.
stwierdzał: „Mamy za sobą du 
że osiągnięcia we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarcze 
go, społecznego i politycznego, 
które stanowią trwałą podsta­
wę do realizacji nowego planu 
5-letniego na lata 1966-70”.

— Czy praktyka potwierdziła 
tę tezę?

Bogusław Pawlaczyk
Fot. — H. Kamza

Postulaty na miarę
potrzeb

Dobiega końca kadencja 
rad narodowych. Czas 
więc aby rozliczyć się z 

wyborcami ze zgłoszonych w 
czasie kampanii wyborczej po­
stulatów i wniosków. Realiza­
cja, przeprowadzana przy czyn 
nej pomocy samych wniosko­
dawców, dała nowe wartości 
ekonomiczne i kulturalne.

Z przyjętych do realizacji 
117 wniosków (zgłoszono 126), 
najliczniejszą grupę (41 postu­
latów) stanowią dotyczące ko­
munikacji i łączności. Widocz­
nie na tym polu były najwięk­
sze potrzeby. Zdołano zrealizo­
wać 25 wniosków uruchamia­
jąc nowe linie autobusowe, na­
prawiając wiele odcinków 
dróg, oraz zakładając telefony 
we wsiach Komasin, Laskow- 
nica i Łosiniec. Pozostałych 16 
wniosków dotyczy budowy sta 
ęji benzynowych (Gołańcz), za­
łożenia telefonu (Niedżwiedzi- 
ny), linii autobusowej Rusiec 
— Wapno oraz modernizacji 
dalszych odcinków dróg. Postu 
laty te zostaną do końca br. 
zrealizowane.

Poważne prace wykonano w 
wyniku realizacji wniosków do 
tyczących rolnictwa. Kosztem 
prawie 4 min. zł zelektryfiko­
wano wsie Grylewo, Kaliszany 
i Potrzanowo. Szeroki zakres 
prac wykonano przy meliora­
cji. Zmeliorowanie terenów 
vsi Niemczyn kosztowało 2,5 
mir. zł. Te same prace przep-o 
wadzono na łąkach wsi Rsko- 
jad, oczyszczono kanał na łą­
kach Grabowo — Czesławice 
oraz część rowów i łąk w Mo- 
rakowie. Dla wygódv rolników, 
punkt skupu żywca w Wągrów 
cu przeniesiono z ul. Kościusz­
ki na Berdychowo.

Realizacja postulatów dała 
dalsze korzyści w dziedzinie 
gospodarki komunalnej. Napra 
wiono chodniki przy ul. Kra­
sickiego, a w br. takimi samy­
mi pracami objęta zostanie 
Powstańców. 280 tys. zł koszto 
wała budowa dworca autobuso 
wego w Wągrowcu, prowadzo­
na przy pomocy samych miesz 
kańców. Wartość czynów spo­
łecznych przy tej inwestycji 
wyniosła 170 tys. zł.

Urządzono kąpielisko w Stę- 
puchowie. uzupełniono oświet­
lenie w Wągrowcu — ulic Łą­
kowej, Piątkowskiego i Rogo­
zińskiej, przysnieszono opraco­
wanie planu przestrzennego 
wsi Mokronosy, w trakcie wy­
konywania są roboty przy od-z 
prowadzeniu wód gruntowych 
z ul. Kościuszki w Mieścisku. 
Aktualnie zakłada się tam ka­
nalizację deszczowa.

Spełnienie programu przynio 
sło zmiany na lepsze w wielu 
dalszych miejscowościach. V 
Łeknie pobudowano boisko i 
kąpielisko, a w Skokach urzą­
dzono szatnie i świetlice w 
miejscowym obiekcie sporto­
wym. W trakcie budowy jest

— W pełni. Procesy rozwo­
jowe z poprzedniej kadencji 
— w bieżącej zostały zintensy­
fikowane. Inaczej mówiąc o- 
bok niemal wszystkich zadań 
ujętych w programie wybor­
czym zrealizowano wiele do­
datkowych zamierzeń. Doty­
czy to w szczególności przemy 
słu. Pozaprogramowy dorobek 
w tej dziedzinie jest tak po­
ważny, że pozwala mówić na­
wet o zmianie struktury eko­
nomicznej powiatu, w którym 
poprzednio całkowicie domi­
nowało rolnictwo. Postęp nastą 
pił również w wykorzystywa­
niu walorów turystycznych 
Ziemi Wągrowieckiej. Wągro­
wiec otrzymał kąpielisko i pla 
żę, a w trakcie budowy znaj­
duje się motel (w roku bieżą­
cym ma być oddany do użyt­
ku).

— Co można powiedzieć o nie 
wykonanych zadaniach progra­
mowych?

Są to zadania bardzo nieli­
czne. które z reguły zostały 
zweryfikowane przez życie. 
Przykładowo. Program zakła­
dał utworzenie Technikum E- 
lektrycznego. Analiza wykaza 
ła. że jego absolwenci mieliby 
raczej nikłe szanse zatrudnie­
nia w naszym powiecie. Ot­
warto więc Technikum Mecha 
niczne dla pracujących. Ta- 

boisko w Gołańczy. Ośrodek 
Zdrowia w Skokach otrzymał 
drugi etat dla lekarza, a w 
Pawłowie Żońskim, p0 zakoń­
czeniu remontu budynku zaj­
mowanego dotąd przez GRN, 
utworzona zostanie przychod­
nia dentystyczna.

Ta, z konieczności, fragmen­
taryczna lista zrealizowanych, 
bądź będących w trakcie reali­
zacji, wniosków nie wyczerpu­
je wszystkich problemów, nie 
odzwierciedla w pełni ogrom- 

go wysiłku jaki został doko­
nany. Nie daje również pełne­
go obrazu korzyści, material­
nych (i nie tylko materialnych), 
jakie odniosła wągrowiecka 
wieś. Zrobiono wiele. Wartość 
wykonanych prac określa su­
ma 10,5 min. zł z czego 1,5 mir., 
zł przypada na wartość czy­
nów sppłecznych.

Kilka słów o postulatach nie­
zrealizowanych. Uruchomio­
ny na wniosek wyborcy

punkt usługowy szewski
Niemczynie, zlikwidowano z uwagi 
na całkowity brak zainteresowa­
nia mieszkańców. Nie podjęto żad­
nych czynności, aby zrealizować 
postulat budowy przetwórni owo- 
cowo-warzywnej w Damasławku,
gdyż okazało się, że brak zaple­
cza surowcowego dla tego rodza­
ju przedsiębiorstwa. Sprowadzanie 
owoców i warzyw z odległych te­
renów byłoby ekonomicznie nie 
uzasadnione. Podobnie miała się 
rzecz z projektem uruchomienia 
dziecińca w Siedleczku, gdyż we 
wsi brak dzieci w odpowiednim 
wieku. W innych wypadkach nie 
realizowano wniosków (co prawda 
przyjętych początkowo dq realiza­
cji) z uwagi na brak podstawo­
wych funduszów na te cele. Z 
tych względów zrezygnowano z bu 
dowy domu kultury w Rybowie i 
Wągrowcu oraz świetlic w Mokro- 
nosach i Miłosławicach.

Podobnych faktów można by 
przytoczyć więcej. Świadczą one z 
jednej strony o braku znajomości 
istotnych potrzeb terenu przez wy 
borców i miejscowe władze, z dru 
giej zaś o zbyt pochopnym przyj 
mowaniu wniosków do realizacji.

Zakład Obornickiej Fabryki Mebli w Wągrowcu (w budowie).
Rys. — L. Kapczyński

kich fachowców potrzebuje bo 
wiem wągrowiecki 
metalowy

— Jakie jest źródło 
w realizacji programu 
go?
— Aktywność ogromnej 

większości mieszkańców Ziemi 
Wągrowieckiej, którzy swoje 
wysiłki połączyli z działalno­
ścią władz i licznego grona ak 
tywistów PZPR, ZSL, SD, rad 
nych, komitetów blokowych i 
licznych organizacji. Świade­
ctwem zaangażowania ludno­
ści jest m. in. fakt, że w 
dwóch ostatnich latach war­
tość czynów społecznych i pro 
dukcyjnych przekroczyła 54
mln. zł 
wartość 
czynów 
PZPR).

(w tym 28 min. zł. to 
zrealizowanych już 

na cześć V Zjazdu 
Szczególnie ważkie

znaczenie ma założenie w czy­
nie społecznym (jego wartość 
1,4 min. zł) kanalizacji sani­
tarnej przy ul. Kościuszki. Pra 
ce te będą kontynuowane już 
w ramach planu inwestycyjne 
go co ułatwi zarówno dalszy 
rozwój przemysłu jak i ośrod­
ków turystycznych (jezioro nie 
będzie bowiem zanieczyszczo­
ne ściekami). Również przy 
wydatnej pomocy społeczeń­
stwa zbudowano 8 domów kul 
tury, 30 świetlic, 40 klubo — 
kawiarni i klubów „Młodego 
Rolnika”. Warto dodać, że czę 
sto (chociaż jeszcze w stopniu 
niedostatecznym) inicjatywa 
społeczna zmierza w kierunku 
należytego wykorzystywania 
bazy kulturalnej. Przykładami 
godnymi naśladowania są nie­
które koła ZMW (np. w Cze- 
sławicach) prowadzące syste­
matyczną działalność kultural 
no — oświatową. .

Dalsze rozszerzenie i pogłę­
bienie udziału społeczeństwa 
we współdecydowaniu i współ 
gospodarzeniu wydaje się być 
jednym z najważniejszych za­
dań na przyszłą kadencję. M. 
in. zmierzać będziemy do te­
go, by przy pomocy organiza­
cji partyjnych przy przedsię­
biorstwach budowlanych udo­
skonalić procesy inwestycyj­
ne. Chodzi m. in. o to, by przy 
spieszyć realizacje długofalo­
wych założeń w budownictwie 
mieszkaniowym. Bo chociaż W 
bieżącej kadencji oddano do 
użytku kilka tysięcy izb, pro­
blem mieszkaniowy nie został 
rozwiązany.

— Jak można by ocenić dzia­
łalność rad narodowych w bie­
żącej kadencji?
— Bezsprzecznie poprawiła 

się praca zarówno rad narodo­
wych, jak i ich prezydiów. 
Znalazło to wyraz m. in. w le 
pszym niż poprzednio przygo­
towywaniu sesji, pełniejszym 
informowaniu radnych przez 
prezydia i skuteczniejszej dzia 
łalności kontrolnej zwłaszcza 
komisji PRN oraz komisji rolni 
ctwa, oświaty i kultury GRN. 
Fakt, że szereg organów przed 
stawicielskich niższych stopni 
nie potrafiło w pełni wykorzy 
stywać swoich uprawnień wy 
maga m. in. lepszego inspiro­
wania radnych i udzielania im 
wydatniejszej niż dotychczas 
pomocy. Organizacje politycz­
ne i społeczne, które wysuwa­
ją kandydatów na radnych, 
winny chyba bardziej konsek­
wentnie i systematycznie roz­
liczać „swoich” radnych. Zre­
sztą podnoszenie stopnia od­
powiedzialności za powierzony 
odcinek pracy to problem pow 
szechny, którego rozwiązywa­
nie będzie mieć kapitalne zna­
czenie przy realizaęji stoją­
cych przed nami zadań.

sukcesów 
wyborcze

przemysł

JEDNOŚCI
WĄGROWIEC
MNl
Niedoceniana 
profilaktyka

Miejski Komitet FJN w Wągrów 
cu w swoim programie wybor­
czym nie ujął nawet jed­
nego zadania w zakresie roz 
woju służby zdrowia. W programie 
PK FJN znalazło się na ten temat 
jedno jedyne stwierdzenie:

„Rozszerzymy opiekę lekarską 
na terenie naszego powiatu przez 
pobudowanie nowych ośrodków 
zdrowia, między innymi w Łeknie, 
w ramach czynów społecznych i 
przy pomocy państwa”.

Nietrudno się domyśleć, że w 
tej sytuacji program dotyczący 
rozwoju służby zdrowia został wy­
konany z nadwyżką. Nasuwa się 
pytanie: czy w efekcie podniósł 
się poziom ochrony zdrowia?

Ogólnie rzecz biorąc — taka pa­
nuje opinia — jest lepiej niż było, 
ale nie zdołano wyeliminować 
wszystkich rażących niedociągnięć. 
Przykładu dostarcza działalność 
szkolnej służby zdrowia.

„W zasadzie wszystkie szkoły 
mają zapewnioną opiekę lekarską” 
— to cytat z informacji Komisji 
Zdrowia PRN. Jednocześnie ta sa­
ma komisja stwierdziła: „zdarzało 
się, że uczniowie przez trzy lata 
nie byli - poddawani badaniom le­
karskim”.

Kto wie czy niedostatecznie 
sprawna działalność profilaktycz­
na szkolnej służby zdrowia nie sta 
nowi jednej z przyczyn szerzenia 
się świerzbu. W ub. roku do Po­
wiatowej Stacji Sanitarno-Epide­
miologicznej zgłoszono 278 takich 
przypadków (tylko w październi­
ku — 91). Większość chorych na 
świerzb to właśnie uczniowie.„

ROZWÓJ ZIELONEJ PRODUKCJI

Z 108,2 tys. ha powierzchni 
jaką liczy powiat wągro 
wiecki, 63,6 proc, stano­

wią grunty orne. Ziemia nie 
jest najlepsza, bo najczęściej 
IV, V i VI klasy. Fakty te w 
konfrontacji z zadaniami ja­
kie ciążą na rolnictwie, zmu­
szają do maksymalnego wysił 
ku. Nic więc dziwnego, że pro 
gram wyborczy FJN proble­
my rolnictwa wysunął na czo 
łowe miejsce. Programowe za 
dania w pełni zrealizowano.

Wzrosła wydajność produk­
cji roślinnej. Tak np. wydaj­
ność 4 podstawowych zbóż, w 
porównaniu do roku 1964 
zwiększyła się o 3,5 kwintali 
z ha i wynosi obecnie 22,8 q. 
Podobnie zwiększyły się zbio­

Stagnacja przeszła do Etistarii

Kierunek: 

uprzemysławianie

W bieżącej kadencji realizacja programu wyborczego 
w Wągrowieckiem skupiała powszechną uwagę. 

Przejawiało się to m. in. w licznych listach do władz po­
wiatu. Oto charakterystyczna korespondencja (z 11 marca 
1967 roku):

.Nareszcie miasto nasze wyszło z zastoju. Wągrowiec stał się 
wielkim placem budowy, a to dzięki naszym władzom zarówno 
partyjnym jak i państwowym. Nikt nie może negować naszych 
osiągnięć, ale konieczna jest lokalizacja nowych zakładów, skle­
pów, punktów usługowych...

Filia IICP po rozbudowie powinna zatrudnić około 500 ludzi, 
bo obecnie jest małym zakładem, gdzie niedużo można zarobić 
i dlatego istnieje taka fluktuacja kadr. W roku 1966 miała ruszyć 
rozbudowa ZREMB-u, a mamy rok 1967 i nic nie wskazuje na to, 
że ZREMB będzie się rozbudowywał...”

Tak było w roku 1967. Obecnie konfrontując treść listu 
(nacechowanego troską o rodzinne miasto) z rzeczywi­
stością można mówić o dalszym rozwoju przemysłu w po­
wiecie wągrowieckim. W wyniku rozbudowy i moderni­
zacji filii HCP stworzono możliwości zatrudniania tamże 
absolwentów Zasadniczej Szkoły Zawodowej (poprzednio 
„emigrowali” do Bydgoskiego). Późno, bo późno, ale jed­
nak rozbudował się ZREMB (Wielkopolskie Zakłady Me­
chanizacji Budownictwa): powstał drugi jego zakład. Zmo­
dernizowano Kopalnię Soli w Wapnie, dzięki czemu w ub. 
roku wydobycie soli przekroczyło 400 tys. ton. Ponadto 
wybudowane zostały mieszalnie pasz w Wągrowcu i w Go- 
łańczy. W tym roku ma być oddany do użytku zakład 
Obornickiej Fabryki Mebli.

To były zadania przewidziane w programie wybor­
czym. Nie poprzestano jednak na nich. I tak uru­

chomiony został w Łęgowie zakład wikliniarsko-trzciniar- 
ski (wykorzystano budynek służący poprzednio za chlew­
nię i oborę). W Wągrowcu trwa budowa płatkarni-kaszarni 
Zakładów Zbożowych i bazy Spółdzielni Mechaników 
Motoryzacyjnych. Nowy zakład — wytwórnia cegły wa­
pienno-piaskowej w Przysieczynie ma rozpocząć produk­
cję w roku bieżącym. W Skokach, w ramach funduszu 
aktywizacji małych miast, trwa budowa zakładu przemy­
słu terenowego. Placówka ta będzie kooperować z „Ce­
gielskim”. Został unowocześniony tartak w Gołańczy. 
Przystąpiono do budowy bazy Roszarni Lnu w Sławie, 
gdzie warunki pracy były szczególnie cieżkie. A propos. 
Modernizacja i rozbudowa szeregu zakładów pozwoliła nie 
tylko zwiększyć produkcje (wartość produkcji towarowej 
wzrosła z 437 min. zł w 1964 roku do 590 min. w roku 
ubiegłym), ale również znacznie poprawne warunki pracy 
i warunki socjalno-bytowe załóg.

Dzięki rozwojowi przemysłu przybyło nowych miejsc 
pracy. Na ich przyrost -wpłynęła również realizacja 

programu w innych dziedzinach. W roku 1965 jeden sklep 
przypadał na 222 mieszkańców7, obecnie zaś na 191. W la­
tach 1966—68 uruchomiono 31 punktów usługowych (m. in. 
pralnię samoobsługową i chemiczną), restaurację „Nowa 
i „Kameralna”, pawilon gastronomiczny w Mieścisku 
i bar-kawiarnię nad Jeziorem Durowskim. Piekarnia 
w Mieścisku i wytwórnia wód gazowanych w Wągrowcu 
rozpoczną produkcję w tym roku. Rezultat? Nie sprawdziły 
się obawy autora cytowanego na wstępie listu. Jednakże 
problem likwidacji nadwyżek siły roboczej nie został cał­
kowicie rozwiązań^. Nadal są kłopoty z zatrudnieniem ko­
biet. W tej sytuacji za trafną należy uznać koncepcję ta­
kiej zmiany profilu produkcji Zakładów Przemysłu Ziem­
niaczanego, która pozwoli znacznie zwiększyć liczbę 
miejsc pracy dla kobiet. To jest program — minimum. 
Lepszym rozwiązaniem byłaby lokalizacja zakładu zatrud­
niającego kobiety, co postulowano w dyskusji przed V 
Zjazdem PZPR.

ry roślin okopowych: ziem­
niaków o 5 kwintali z ha (o- 
becnie 187 q), oraz buraków 
cukrowych o 68 q z ha (obe­
cnie 280 q). Pogłowie bydła 
wzrosło o 3 tys. sztuk; trzody 
chlewnej — o 8.300 i owiec — 
o 4.300 sztuk.

Na wyniki produkcji roślin 
nej wpłynęło wykonanie pla­
nu nasiennego, oraz wzmoże­
nie wałki z chorobami i 
szkodnikami roślin, nowe in­
westycje, mechanizacja robót 
i wiele innych czynników, z 
których przede wszystkim wy 
mienić należy coraz obfitsze 
stosowanie nawozów sztu­
cznych. Podczas gdy w 1964 
roku zużycie nawozów wyno 
siło 70 kg. na 1 ha, to w roku 
ubiegłym już 125 kg NPK na 
1 ha.
NU zrosły nakłady inwesty- 
’ ’ cyjne wyrażające się 

kwotą ponad 200 min. zł. Roi 
nictwo wzbogaciło się o takie 
obiekty jak np. Bazę Przed­
siębiorstwa Budownictwa Roi 
niczego, Lecznicę Zwierząt w 
Skokach, Powiatową Stację ' 
Zabiegów i Ochrony Roślin w 
Wągrowcu, Filię POM w Sko 
kach i Damasławku, 4 między 
kółkowe bazy maszynowe i 
wiele innych obiektów jak 
np. budynki socjalne i miesz 
kalne.

Poważne kwoty wydano na 
meliorację, bo ponad 20 min. 
zł., a dalszych 9 min. zł. po­
chłonęła bieżąca konserwacja. 
Ogółem założono nowe dreny 
na powierzchni 678 ha grun­
tów oraz 350 ha łąk. Wyre­
montowano istniejącą sieć 
drenarską na pow. 550 ha, za 
gospodarowano 1650 ha łąk. 
Elektryfikacją objęto 56 wsi. 
Co pozwoliło na dalsze zme­
chanizowanie wielu prac.

1) ealizując żądania rolni- 
ków, dużo uwagi poświę 

cono sprawom szkolenia. W 
Gołańczy uruchomiono Zasad 
niczą Szkołę Rolniczą oraz 
Technikum Rolnicze (dla 160 
uczniów). Rówmież w Stępu- 
chowie czynna jest Zasadni­
cza Szkoła Rolnicza. Systema 
tyczne szkolenie rolników od­
bywa się w 9 punktach. Za­
wodowe kwalifikacje podno­
si ponad 60 proc, rolników. 
Procent ten byłby jeszcze wyż 
szy gdyby nie brak wykładów 
ców, co ogranicza organiza­
cję nowych punktów szkole­
niowych. Warto podkreślić, że 
szkolenie jest systematyczne 
i trwa przeciętnie 2-3 lat. 
Wiele wykładów ilustrowa­
nych jest przeźroczami, filma 
mi oświatowymi bądź pomo­
cami naukowymi.

Wyniki w produkcji rolnej 
byłyby jeszcze pomyślniejsze, 
gdyby rozwiązano całkowicie 
problem tzw. gospodarstw 
podupadłych. Sprawę tych go 
spodarstw omawiano wielo­
krotnie na zebraniach przed­
wyborczych. Zrobiono już wie 
le. Praca trójek w terenie u- 
staliła dokładną liczbę takich 
gospodarstw, a spotkanie z 
ich właścicielami pozwoliło 
na zorientowanie się w naj­
pilniejszych potrzebach. N1® 
szczędzono fachowych rad 1 
wskazówek, nie odmawiano 
pomocy finansowej. Banki 
spółdzielcze udzieliły ogółem 
ponad 2,5 min. zł na zakup na 
wozów i kontraktację; dalsze 
setki tysięcy złotych rozdzie- 
łono na cele budowlane, kup 
no inwentarza i inne potrze­
by.

! Stronę opracowali:
HENRYK KAMZA 
MICHAŁ ŁUCZAK
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Mistrzostwa świata w dwuboju zimowym otwarte 17 maja WP w Poznania

Pracownicy poszukiwani
Piękne widowisko pod Krokwi*

Ma pięknie iluminowanym zakopia6skim sta<Jionie Krekwią
w obecności przedstawicieli władz partyjnych i państwowych Mhv- 
ła 26 bm. uroczystość otwarcia ix mistrzostw świata w dwu­
boju ximowym.

TYLKO 
KOZIOŁKACH*

NAJWIĘKSZA SZANSA

CHGESZ BUZ KŁOPOTU KORZYSTAĆ 
ZE ŚRODKÓW M. P. K.

R U C H»
Oficjalnego otwarcia dokonał 

nrzewodniczący komitetu organi- 
Lcvjnego mistrzostw, płk Kazi- 
mi«rz Malczewski. Przewodniczą­
cy międzynarodowej federacji pię 
cioboju nowoczesnego i dwuboju 
zimowego, gen. Sven Thofelt, ży- 
czył zawodnikom jak najlepszych 
wyników.

Flagę międzynarodowej federa­
cji wciągnął na maszt wielokrot­
ny reprezentant Polski. Stanisław 
Szczepaniak. Następnie mistrz 
świata juniorów Andrzej Rapacz 
zapalił znicz, znajdujący się na 
progu skoczni.

W mistrzostwach startują repre­
zentanci 14 państw: Rumunii, 
Szwecji. Szwajcarii, Japonii, 
Włoch, Finlandii, Czechosłowacji, 
NRD. NRF, Norwegii. USA, Fran­
cji. ZSRR i Polski. Wielka Bryta­
nia oraz Austria przysłały obser­
watorów’.

Ceremonia otwarcia była również 
pięknym widowiskiem regional­
nym. które miało na celu podkre­
ślenie uroków’ miejscowego fol-

kłoru, co w zupełności udało się 
organizatorom. Uroczystość poprze 
dził wjazd na stadion banderii gó­
ralskiej na koniach, która przy­
wiozła flagi państw uczestniczą­
cych w mistrzostwach. Flagi te ps 
wiewały następnie przed trybuną 
honorową. Niezwykle efektownie 
wyglądał zjazd narciarzy w stro­
jach góralskich, którzy z progu 
skoczni zwozili flagi poszczegól­
nych państw, wręczając je chorą­
żym ekip.

Na zakończenie ceremonii odbył 
się wspaniały pokaz ogni sztucz­
nych, który w powiązaniu z barw 
nymi światłami reflektorów, biją- 
cyeh n« ośnieżona Krokiew, stwa 
rżał bajeczny obraz, (o-za)

Wieści z Colorado

B. Szuba
czy fi. Seyfert?

W hali Broadmore World Arena 
W Colorado Springs trwają mi­
strzostwa świata w łyżwiarstwie 
figurowym. W konkurencji par 
sportowych, jazda obowiązkowa 
przyniosła kolejną w tym sezonie 
porażkę 4-krotnych mistrzów świa 
ta — Ludmiły Biełousowej i Olega 
Protopopowa. Wyprzedzili ich mi 
strzowie Europy Irina Rodnina i 
Aleksiej Ułanów. A oto wyniki 
jazdy obowiązkowej par sporto­
wych:

t

3.

Irina Rodnina — Aleksiej Uła- 
new (ZSRR) — 1*4,9 pkt., 
Ludmiła Biełousowa — Oleg 
Protepepow (ZSRR) — 193,3 pkt., 
Tamara Moskwina — Aleksiej 
Mistin (ZSRR) — 192,5 pkt.,
Cynthia Ronald Kauffman

5.

1.

(USA) — 181,7 pkt.. 
Heidemarie Steiner — Heinz — 
Ulrich Walther (NRD) — 199,6 
Pkt., 
Gudrun Hauss — Walter Haef- 
ner (NRF) — 97,6 pkt., 
Alicja Starbuck — Kenneth 
Shelley (USA) — 96,3 pkt..
Brunhildę Hassler — Eberhard 
Rausch (NRF) — 89,8 pkt.

W drugim dniu mistrzostw świa 
ta w łyżwiarstwie figurowym w 
Colorado Springs zakończono jaz 
dę obowiązkową kobiet. Ostatnie 
dwie figury nie wprowadziły więk 
szych zmian w klasyfikacji. Pew­
ne przesunięcia nastąpiły jedynie 
z powodu wycofania się wicemi- 
strz.yni Europy, Hany Maskovej 
(CSRS), której adnowiła się kontu 
zja. Faworytka mistrzostw świata 
jest złota medalistka mistrzostw 
Europy, Gabriele Seyfert (NRD). 
Po jeżdzie obowiązkowej zajmuje 
ona 2 miejsce z notą 1207,0 pkt. Z 
niewielką stratą do prowadzącej 
Austriaczki Beatrix Schuba. która 
posiada 1223,5 pkt. Ostatnia jest 
jednak słaba w jeżdzie dowolnej 
i nie ma najmniejszych szans w 
pojedynku z Seyfert. Trzecie miej 
sce zajmuje Węgierka Almassy — 
1156,« pkt.

(o-za)

Sesja wy jazowa 
ZG TKKF w Foznanśa

W Poznaniu odbyło się wyjazdo­
we posiedzenie Zarządu Głównego 
TKKF.

Tematem obrad było omówie­
nie działalności Towarzystwa w 
województwie poznańskim i za­
twierdzenie projektu wzorcowego 
regulaminu ogniska zakładowego 
TKKF. Głos na ten temat zabiera­
li nie tylko członkowie Prezy­
dium ZG. lecz i zaproszeni go­
ście. w’ysuwaiący wiele konkret­
nych wniosków-, których realiza­
cja pomoże wielkopolskim dzia­
łaczom TKKF pomyślnie wywią­
zać się z ambitnych planów.

W czasie posiedzenia Prezydium 
ZG TKKF. Zasłużonemu działa­
czowi Kultury Fizycznej, prof. 
Janowi Fazanowiczowi, wręczono 
akt nadania godności Honorowe-

Koettet Etapowy 
rozpaczał praco

Wieloletni, wypróbowani organi­
zatorzy etapu Wyścigu Pokoju w 
Poznaniu, zebrali się wczoraj w 
siedzibie Rady Narodowej miasta, 
na spotkaniu inaugurującym dzia 
łalność komitetu etapowego, któ­
rego szczyt kulminacyjny pracy 
przypadnie 17 maja tzn. w dniu, 
kiedy uczestnicy tej wielkiej arna 
torskiej imprezy kolarskiej zawi­
tają do Poznania.

Tegoroczny Wyścig Pokoju, jak 
jut informowaliśmy, prowadzi z j 
Warszawy do Berlina. Trasa wie-, 
3*ie ze stolicy skąd 12 maja wy- ; 
startuje wyścig przez południo­
we rejony Polski do Poznania, 
gdzie powitamy kolarzy w sobotę, 
17 maja br. Będzie to zakończenie 
VII etapu prowadzącego z Wro­
cławia do Poznania. Z uwagi na 
przebudowę drogi wjazdowej do 
Poznania, trasa etapu prowadzić 
będzie przez Mosinę i Kórnik na 
Stadion im. 22 Lipea. Następnego 
dnia kolarze wystartują do VIII 
etapu na trasie Poznań — Zielona 
Góra. W stolicy Ziemi Lubuskiej 
przewidziano dzień odpoczynku.

Zastępca przewodniczącego Pre 
zydium RN Poznania — Władysła ' 
wa Klawiter, która przewodniczy- i 
ła wczorajszemu inauguracyjnemu ; 
posiedzeniu Komitetu Etapowego, ' 
zaproponowała skład osobowy pre i 
zydium. Przewodniczącym Korni- [ 
tetu Organizacyjnego został Je­
rzy Tuszyński, a sekretarzem Cze ’ 
sław Konieczny. Na przewodniczą 
cych poszczególnych komisji wy- | 
brano: propagandy — Stanisława < 
Garczarczyka, organizacyjnej —; 
Irenę Józefek, gospodarczej Sta- '. 
nisława Dubisza, finansowej — Ire ■
ne Pejmenciak, zdrowia dr.

go Członka TKKF, (b)

Szodrewicz 
niespodzianką 

halowego mityngu
W moskiewskim Pałacu Sportu 

rozpoczęły się w środę międzyna­
rodowe halowe zawody lekkoatle­
tyczne, zamykające „tournćę 4 
hal”.

Jedną z największych sensacji 
pierwszego dnia mityngu był suk 
ces reprezentanta Polski, Stanisła 
wa Szudrowicza w skoku w dal. 
Pokonał on całą niemal czołówkę 
radziecką. W ostatniej kolejce kon 
kursu Polak skoczył na odległość 
7.71, co jest jednym z najlepszych 
wyników tegorocznego europej­
skiego sezonu halowego. Nastepnę 
miejsca zajęli reprezentanci

Pawia Rudnickiego, porza.dkowej i 
— Kazimierza Fociegl?, nagród —- 
Czesława Kanikowskiego.

Podobnie jak w latach minio­
nych poznańskie zakłady praey o- ; 
bej mą patronaty nad poszczegól- • 
nymi ekinami startującymi w Wy , 
ścigu Pokoju. |

W związku z powrotem Wyścigu 
na Ziemię Wielkopolską, po rocz­
nej przerwie, zainteresowanie tą 
imprezą w naszym województwie 
ogromnie wzrosło. W miarę zbli­
żania się terminu rozpoczęcia te­
go atrakcyjnego wyścigu zamiesz­
czać będziemy najaktualniejsze in 
formacje, (d)

Szachy

ZSRR: 2. Tynu Lepik T.61
Aleksandr Ponomarenko — 7,4*
Leonid Barkowski — 7.48. (o-za)

Legia o krok 
od ćwierćfinata

Rewanżowy pojedynek Legii z 
budapeszteńskim Ujpestem, zakon 
czył się wczoraj wynikiem remi­
sowym 2:2. Do przerwy prowadzili 
wojskowi 2:0.

Wojskowi pokazali nowoczesny, 
skuteczny futbol i byli o krok od 
zakwalifikowania się do ćwierć­
finału Pucharu Miast Targowych. 
Decydująca o remisie bramka i za 
pewniajaca awans Ujpestowi, pa- 
dła z dobitki po problematycznym 
rzucie karnym, (o-za)

Junior-Lewi pokonał 
starszych kolegów 

i zdobył tytuł nrstrza
W Lublinie zakończyły sle XXVI 

indywidualne szachowe mistrzo­
stwa Polski seniorów. Tytuł mi­
strza Polski na 1969 r. zdobył do­
tychczasowy mistrz Juniorów — 
Jerzy Lewi Z KS „Maraton” (War 
szawa) — 11 pkt., przed Janem 
Adamskim „Legion” (Warszawa) 
10 pkt. Andrzejem Sydorem, 
„Start” (Lublin) 9,5 pkt. oraz, legi 
tymującym się taka sama ilością 
punktów Włodzimierzem Schmid­
tem z „Pocztowca” Poznań. Ubie­
głoroczny mistrz Polski, Romuald 
Grabczewski zajął piąte miejsce 
— 9 pkt. (o-za)

Komunikatu
Walne zebranie sprawozdawcze 

Polskiego Związku Wędkarskiego 
Koła „Prasa” odbędzie się 27 bm. 
o godz. 18 w sali RSW „Prasa” 

। przy ul. Grunwaldzkiej 19 — III 
I ptr.

Dyrekcja Inwestycji Miejskich Poznań — Miasto, pl.
Mi. Gwardii .6 — zatrudni zaraz
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH oraz INŻYNIE­

RÓW lab TECHN. BUDOWLANYCH s upraw-
nieniami. K9M

Wojewódzki Szpital Dziecięcy w Poznaniu, ul. B. 
Krysiewicza 7/8 — zatrudni zaraz
— 2 DYPLOMOWANE LABORANTKI ANALITYCZ­

NE
— 5 PIELĘGNIAREK.

Zgłoszenia osobiście w Sekeji Kadr, pokój 3/4.
K953

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po- 
zuaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — zatrudnią zaraz 
do pracy w Żłobku Przyzakładowym

— DWIE PIELĘGNIARKI DYPLOMOWANE
— JEDNĄ SALOWĄ.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Zakładów
Przemysłu Metalowego H. Cegielski Poznań, ulica
Dzierżyńskiego 223/229, pokój 105. K989
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW, ELEKTRYKO',-'

i MECHANIKÓW — na stanowiska konstruktorów 
przyjmie do pracy zaraz: Centralne Biuro Kon­
strukcyjne Przemysłu Taboru Kolejowego w Pozna­
niu, ul. Dzierżyńskiego 231/239.

Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem, pro­
simy kierować pod wyżej podanym adresem. K340

Praca

Tapicer naprawi tapczan 
na miejscu. Tel. 639-05. 
___  43004g

Młode pracownice fizycz 
ne przyjmie pralnia. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
43119g.
Potrzebna pomoc domo­
wa do dziecka — zaraz. 
Warunki dobre. Zgłosze­
nia: Jackowskiego 40 m. 
6, W godz. 16—18. 43002g
Opiekunka do dziecka 2- 
letniego, od godz. 10—15, 
potrzebna. Olejniczak — 
Arciszewskiego 1 m. 14.

43000g
Dochodząca pomoc domo 
wa potrzebna. Wiado­
mość, Szamotulska 45 m.
7, I ptr. 43192g
Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca do 3 osob. 
Warunki bardzo dobre. 
Tel. 672-34 lub oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42082g.
Ucznia przyjmę. Stolar-
nia
ul. Daleka 18.

Poznań - Górczyn,
42105g

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna, może być z 
prowincji. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42108g.

Przyjmę uczniów. Zakład 
Elektroinstalacyjny, Lu­
boń 1, ul. Dzierżyńskiego
48. 42109g
Rencistka poszukuje lek 
kiej pracy 4—5 godzin 
dziennie, portierstwo ę- 
wentualnie zaopiekuje 
się 2-letnim dzieckiem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42116g.

Student chemii udziela 
korepetycji również z 
matematyki oraz przyj- 
mie zlecenia na pracę kil 
ka godzin dziennie. Tel.
500-31. 4208S<r
Profesor licealny udzie­
la lekcji matematyki w 
zakresie studiów, techni­
ków 1 liceów. Reya 4 m.
4, tel. 433-12. 42058g

KI 294

Przetargi

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kre­
śleń maszynowych, budo 
wlanych, konstrukcyj­
nych, kosztorysowania i
inwestycji przyjmie
szczegółowych Informacji 
pisemnych udziela „Wte 
dza”, Kraków. uL Werter
platte 11.

Kupno

K8J0

Kupię 5 m' p’ ‘ek ścien­
nych glazurowanych, bla 
łyeh, 4 m’ płytek terako­
towych. Tel. 41-10-47.

42049g

Sprzedaż
Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań. Czerwonej Armii
nr W. 40297g

Sprzedam magiel ręczny 
(zarobkowy), płyta biały 
marmur. Buk, Lwówec­
ka 5. Mp
Sprzedam piece: węglo­
wy do łazienki koprowy, 
kaflowy przenośny, sta­
ły, dekoracyjny. Ul. Sa­
perska 19 m. 1. 42O89R
Sprzedam chłodnie, klat­
ki do norek oraz maszy­
ny. Tel. 437-91, od godz.
20—22. 421 Mg

Sprzedam MZ 250 1 BMW 
750. Józef Fabiś, Stęszew, 
ul. Poznańska 5. 42117g
Sypialnię dobrym stanie, 
stół okrągły, jasny sprze 
dam. Kopernika 2 m. 9a. 
42158g.

Fiat 125 P, zamienię na 
nowego Moskwicza, Wart 
burga lub Skodę 1000 MB 
produkcji 1969 r. za do­
płatą wg. cennika. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 42718g.

Samochód syrena 103 — 
sprzedam. Marcelińska 59
m. s. 4214 ®g
Renault 16, stan idealny, 
sprzedam. Oglądać: Po­
znań, Sporna 11, garaż,
godz. 16—17. 43085g

X Dnia 24 lutego 1969 r. zmarł. namaszczony 
' Olejami św., mój najukochańszy maź, naj­
droższy ojciec, brat, szwagier zięć i wujek, śp.

LUDWIK MICHALSKI
inżynier budowlany, powstaniec wielkopolski, 

były długoletni pracownik
Dyrekcji Inwestycji Miejskich.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
0 godz. 15 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim ąmutkn pogrążeni 

ZONA, SłN i RODZINA 
Poznań, Kazimierza Wielkiego 16*.

4*1*?*

+ Z głębokim bólem serea zawiadamiamy, że 
• w dniu 25 lutego 1969 r. zmarła nagle, prze- 

*ywszy 55 lat, opatrzona Sakramóńtami św., 
2*0)9 najukochańsza, najdroższa żona, matka, 
babcia i teściowa, śp.

WŁADYSŁAWA ADAMSKA
z domu NOWAKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia M bm. 
o godzinie 11.56 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim żalu 1 smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 

ZIĘĆ i WNUKI 
Kadłubka 11 m. 9. 4»e8g

Dnia 22 lutego 1969 r. zmarł

Prof. dr AUGUST ZIERHOFFER
Profesor zwyczajny geografii, b. kierownik 

Instytutu Geograficznego 
» Katedry Geografii Fizyebnej UAM.

W Zmarłym tracimy nauczyciela, który sht- 
zył nam swoim doświadczeniem i głęboką wie- 

wspierając nas zawszę przyjacielski rada.
Był dla nas wzorem prawego i szlachetnego 

człowieka i najlepszym opiekunem.
Składamy hołd Jego pamięci i żegnamy z głę­

bokim żalem.

^JT°5rzeb Obędzie się dnia 27 lutego br. o go- 
«nle u.is na ementa’«u junikowskim. *

tDnia 35 lutego 1969 r. zasnęła w Bogu moja 
najukochańsza żona, nasza siostra, bratowa, 
szwagierka i ciocia, śp.

JADWIGA MAJCHRZAK
X GAJEWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godz. 9.M na Junikowie.

W smutku pogrążony
MĄŻ z RODZINĄ

Zespół doświadczonych 
pedagogów przygotuje so 
lidnie uczniów klasy VIII 
do egzaminów wstępnych. 
Lamoego 6 m. 9. 4ft7*!g
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

42772g

Poznań, Długa 7 m. «a. 43223g

fDnia 25 lutego br. zakończył swój pracowity 
1 pełen poświęcenia żywot, po długiej i cięż­
kiej ehorobie, opatrzony Sakramentami św., 
najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, ojeiec 

i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.
FRANCISZEK WRONECKI

emerytowany naczelnik Wydziału
Pogrżeb odbędzie sie w piątek, dnia 28 bm. 

o godzinie 8.18 z kaplicy cmentarnej na Jum-
kowie.

Poznań.

W głębokim smutku pogrążona

43»Sg

tW dniu 35 lutego 1999 r. zmarł nasz drogi 
mąż, ukochany ojczulek i teść, sp.

WŁADYSŁAW OLEJNICZAK
mistrz fryzjerski ,Władysław”

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm.
o gódz. 13 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKI i ZIĘCIOWIE

43201E

Dnia 25 lutego 19W roku zmarła po długich, 
ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona

PAULINA NOWAK
z d. WIELINOWSKA

Pogrzeb odbędzie 
10.30 na cmentarzu

Poznań. Francja.

się dnia 28 bm. o godzinie 
górczyńskim.

Pogrążeni w smutku
MĄŻ i CÓNKA

43171*

LoKale
Mieszkanie kwaterunko­
we w centrum Wrocła­
wia, zamienię na miesz­
kanie w Gnieźnie. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 42731g.

+ Z głębokim zoilem zawiadamiamy, że w dniu 
1 24 lutego 1968 r. zmarła, opatrzona Sakra-

mentami św., 
wa, babcia,

nasza najdroższa matka, teścio- 
pr a babcia i praprababcia, prze-

żywszy lat 99,
KATARZYNA MINC

z domu CIEŚLAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 

o godzinie 9.55 z kaplicy cmentarną) ha Juni-
kowie.

W smutku pogrążona

♦31^*

Dnia 24 lutego 1969 r. zmarł, przeżywszy łat 
73, nasz najdroższy mąż, ojeiec, teść 1 dziadek

JÓZEF ZEBROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarza przy ul. Piąt­
kowskiej na Winiarach.

W smutku pogrążona

4s?Y»*

+ Dnia 25 lutego 1969 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach zakończyła swoje pracowite 

i pełne poświęcenia życie, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa i niezapomnia­

na jona, najukochańsza matka, teściowa, bab­
cia i siostra, przeżywszy lat 66, śp.

WERONIKA MŁYŃCZAK
z domu WINOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dola 38 hm. 
o godzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

w głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córka, synowie, synowó, rtęć, 

wnuki, siostry i bracia
Poznań, ul. Chwiałkowskiego 12a m. 3. 43231g
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Dyrekcja Ośrodka Państwowych Szkół Medycznych 
nr 3 w Poznaniu, przy ul. Stalingradzkiej 41 — 
ogłasza PRZETARG na wykonanie prac remonto- 
wo-oudowlanych (w tym przełożenie dachu), po­
sadzkowych, malarskich, stolarskich i ślusarskich 
na terenie budynku szkolnego przy ul. Stalingrądz- 
k:ej U w Poznaniu.

Termin wykonania — II kwartał 1969 r.
Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w terminie 7 dni od ukaza­

nia się ogłoszenia w zalakowanych kopertach.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu następ­

nym.
Bliższych informacji udzieli zainteresowanym

Dział Administracyjno-Gospodarczy Ośrodka, 
nr 17. Materiały zabezpiecza wykonawca.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz 
ważnienie przetargu bez podania przyczyny.

Zielona Góra! Dwa po­
koje, łazienka, mała ku­
chnia, telefon, zamienię 
na kawalerkę w Pozna­
niu. Wiadomość: Poznań, 
Sochaczewska 8, Szkoła 
89. 42045g
Zamienię dwa pokbje z 
kuchnię i pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo, 
kwaterunkowe, na 3 po­
koje z kuchnią, nowe bu 
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41525m.
Zamienię 2 pokoje na 3 
pokoje 54 m‘, z kuchnią, 
tylko parter — Grunwald. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43062m.
Pracująca, poszukuje po­
koju na pół roku. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42480m.
Zamienię M 3, Dębiec, II 
ptr., na mieszkanie na 
Łazarzu, do II ptr. Tel.
668-45.

pokój

unie-

K1035

Kupię działkę pod bu­
dowę na terenie m. Po­
znania lub okolicy o pow. 
2.000 m’ — 6.000 m*. Inż. 
Br. Miller, Kowary, ul. 
1 Maja 82, tel. 23-36. 77p
Sprzedam dom willowy 
4-pokojowy, ogród, przy 
tramwaju. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42066g.
Kupię domek — pół bliź­
niaka. Oferty wraz z ce­
ną kierować „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42075g

Zguby

Dnia 20 bm. przy ul. Wiel 
kiej zaginął młody pies 
owczarek alzacki. Zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznań, 
ul. Woźna 13 m. 21, teł.

431853

42475m

533-49.

Zamienię 4 pokoje, I ptr. 
śródmieście, na 3 pokoje, 
nowe budownictwo, do II 
ptr. Tel. 663-45. 42477m
Przyjmę panów na poko). 
Ul. Gwiaździsta 16 m. 1, 
od godz. 16—18. 42534m

Nieruchomości

Sprzedam pół hektara 
ziemi z budynkami r * 
Henryk Stachowiak, U- 
ścikowo, pow. Oborniki,
Poznańskie. S3p
Oddam w dzierżawę o- 
gród owocowy 1300 m', na 
Sołaczu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
42127g.____________________  
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha. Kazimierz 
Siadek, Rogowo, poczta 
Krobia, pow. Gostyń.

83p
Dom jednorodzinny, za­
budowania gospodarcze, 
1 ha ziemi, sprzedam. Sta 
nisław Wojciechowski, La 
giewniki, pow. Kościan. 
Warunki do omówienia. 
Pośrednictwo wykluczo­
ne. 420ć9g
Kupię domek jednoro­
dzinny. Mam dwupokojo 
we mieszkanie w nowym 
budownictwie, przy tram 
waju — do zamiany. O- 
ferty „Prasa” Grunwaidz 
ka 19 dla 42092g,

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra- 
nia. Długa 9.4I417g
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza, na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

41670g
Mam 2 pomieszczenia, w 
tym jedno wolnostojące, 
na cichy przemysł i ga­
raż, 2no m od pętli tram­
wajowej na Jeżycach — 
oddam. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka is dla 
42101 g.

Domek z ogrodem w Pu­
szczykowie, odstąpię na 
okres letni. Wiadomość: 
tel. 552-42, od godz. 16—20.

421O2g

Kawaler, domator, tech­
nik, lat 39, wzrost 170, 
bez nałogów, z braku zna 
jomości, późna pannę — 
skromna, uczciwą, miłą 
domatorkę, z określonym 
zawodem (chetnie kraw­
cową) z okolic podpo­
znańskich. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
dla 42399g.

Panna, lat 46, pozna ka­
walera lub wdowca do 
lat 52, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 78p.

+ Dnia 24 lutego 1969 roku zmarł po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św., mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, śp. (

SZCZEPAN KORCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 

o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Warszawa.
43 mg

+ Dnia 24 lutego 1969 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza najdroższa matka, bab­

cia, prababcia i teściowa, przeżywszy lat 74,

JADWIGA MYSZKOWIAK
z domu STRUGAREK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.

Nieutuleni w żalu
MĄŻ, DZIECI i RODZINA

Poznań, ul. Forteczna 49. 43218g

Dnla 24 lutego 1969 roku zmarł, przeżywszy 
lat 70, kolega

SZCZEPAN KOŃCZAK

członek założy eiel naszej Spółdzielni, 
właściciel Odznaki

Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego.
Zmarły przez 18 lat pracował na stanowisku

kierownika oddziału skrzyń karskiego i 
wiele lat pełnił funkeję przewodniczącego 
Spółdzielni.

Za wielki wkład pracy w rozwój naszej

przez 
Rady

Spół-
dzielni zachowamy Zmarłego w miłej pamięci.

ZARZĄD — RADA 
Meblarskiej Spółdzielni Pracy 

Poznań, ul. Żmigrodzka 37
KT33?
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TEATRY

POLSKI — g. 19 „Klątwa”; NO­
WY — g. 19 „Zbrodnia i kara”; 
OPERA — g. 19 „Trubadur”; OPE 
RETKA — g. 19 „Wesoła wojna”; 
MARCINEK — g. H „Jaś czy Mał­
gosia”.

MNA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Fałszywe 
banknoty” (franc. 14 1.), g. 17.30, 
20 „Major Dundee” (USA 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Człowiek z M-3” (poi. 14 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Jak ukraść milion dolarów” 
(USA 16 1.): CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Ciężkie • 
czasy dla gangsterów” (franc. I
16 1.); GONG — g. 10, 13, 16.30, 19.30v i./, ---- p,. IV, 1O, 1O.ÓU, IN.OU f
.Agent o dwóch twarzach” (franc. |

14 1.); GRUNWALD — g. 16 ,Tes-
tament Agi” (węg. 14 1.), g. 17
„Dwa tygodnie we wrześniu”

Turystyczne zagospodarowanie powiatu 
tematem sesji poznańskiej PRN

Wczoraj odbyła się sesja Powiatowej Rady Narodowej w 
Poznaniu poświęcona perspektywicznym planom zagospoda­
rowania turystycznego powiatu poznańskiego.
Sprawa regeneracji sił fizycz 

nych i psychicznych w okresie 
gwałtownego postępu technicz 
nego i cywilizacyjnego staje 
się bardzo ważnym czynni­
kiem. W uchwałach V Zjazdu 
PZPR przed kulturą fizyczną 
i turystyką postawiono zada­
nie systematycznego poprawia 
nia warunków wypoczynku 
urlopowego, świątecznego oraz 
codziennego. Problem tym bar 
dziej jest aktualny, że nieba­
wem tysiące obywateli będzie(franc. 16 1.); GWIAZDA — g. » . , ,

10.30, 13 „Dwaj z Teksasu” (USA3 miało ałuzszy urlop, a w nie- 
ii L), g. 15.30. 18, 20.15 „Pięciu$ dalekiej przyszłości ulegnie 
SSŁT skróceniu tydzień pracy.
14 1.); malta — g. 16 „Włóczęgi I Naturalnych warunków, któ- 
północy” (USA 7 1), g. 18, 20 „za g re stworzyła przyroda, zazdro- 
bawa w masakrę” (franc. 16 1.); ‘ . , , ’ . ,MINIATURKA - g. 15.30. 17.34 Ś szczą nam mieszkańcy innych 
19.30 „Testament gangstera” | rejonów. Rzecz w tym, aby 
hT^\b^ wykorzystać pod-
16 1.); OSIEDLE — nieczynne; pan j poznańskie jeziora i lasy. Wła 
cerniak — g. 17.30, 20 „Kierunek d dze centralne ze względu na 
PRZYJAŹŃ1-- Ai:cJ^nt;C rYal- j ukształtowanie geograficzne po 
TO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Na i wiatu objęły go uchwałą Rady 
pad stulecia” (ang.-NRF 16 1.); ru I Ministrów z 1963 r. w sprawie 
SALKA (Swarzędz) — g. 17, 19.30 B 
„Rozwód z miłości” (weg. 16 1.);
SCALA — g. 16, 19.15, 20.30 „Rin­
go Kid” (USA 14 1.); TĘCZA — g. 
16.30 „Krzyżacy” (poi. 12 1.), g. 
19.30 „Na los szczęścia Baltazarze”

zagospodarowania turystycz­
nego kraju, zaś Główny 
Komitet Kultury Fizycznej i 
Turystyki objął klasyfika­
cją ogólnopolską miejscowo­
ści turystyczno-wypoczynko­
we: Kiekrz, Puszczykowo i Ro 
galin.

Te uchwały zobowiązują 
miejscowe władze do konkret­
nej działalności i pozwalają li­
czyć na zabezpieczenie fundu­
szy. Powiat poznański w zakre 
sie bazy turystyczno-wypoczyn 
kowej łączy się z terenami 
dzielnicowych rad narodo­
wych. Dlatego PRN słusznie za 
łożyła w swoich poczynaniach 
porozumienie się z Prezydium 
Rady Narodowej miasta przy 
ustalaniu programu działania 
(mówi się o tym w uchwale 
dzisiejszej sesji PRN) turysty­
ki. Chodzi o to, aby określić 
tereny koncentracji obiektów

konieczność umieszczenia na li 
ście ośrodków turystycznych 
takich miejscowości jak Chlu- 
dowo, Glinno, Morasko, Su- 
chylas i Rokietnica. Są to te­
reny niesłusznie pomijane w 
planach rozbudowy turystyki.

W drugiej części sesji omawiano 
dotychczasowe efekty gospodarcze 
osiągnięte przez MRN w Pobiedzi­
skach w wyniku realizacji wnio­
sków i postulatów ludności w la­
tach 1965—1968. Radni zapoznali się 
też z planami przyszłościowymi Po 
biedzisk.

Zasłużonym 20 mieszkańcom po­
wiatu wręczono na wczorajszej se­
sji Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskie

(franc. 18 1.); WARTA g. 10,
12.30, 15, 17.30, 20 „Pokochajmv się” 
(USA 14 1.); WCZASOWICZ ‘(Pusz 
czykowo) — g. 17, 19.15 „Hajducy” 
(rum. 16 1.); WILDA — g. 10 12.30, 
15, 17.30, 20 „Angelika wśród pi­
ratów” (franc. 16 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Twarz zbiega” (USA 
14 1.); WRZOS (Mosina) — g. 17, 
11.15 „Grobowiec Ligei” (ang. 
16 1.); FOTOPLASTIKON — g. 12— 
21 „Nowy Jork” cz. I.

WZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry- 
nck) - g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego
St. Rynek 45) — g. 10—15.
Instrumentów Muzycznych (Sta-

Koncert symfoniczny
W piątek 28 bm. o godz. 

19.30 i w sobotę 1 marca br., 
o godz. 18 w auli UAM odbę­
dzie się koncert symfoniczny. 
Orkiestrą Symfoniczną Fil­
harmonii Poznańskiej dyrygo 
wać będzie po raz pierwszy 
Weronika Dudarowa — Ludo 
wa Artystka ZSRR. Solistą 
koncertu będzie znany już na 
szej publiczności francuski al 
towiolista Andre Focheux — 
solista Narodowej Orkiestry 
Radia i Telewizji Francu­
skiej. (na)

turystyczno wypoczynko-

Poznańczpk
Jesacze w Poznaniu trwały 

ciężkie boje o Cytadelę, 
jeszcze linię frontu stanowiły 

poszczególne ulice i domy, gdy 
rodzina Zeidlerów, tak jak wie 
le im podobnych, usiłowała 
przedostać się do Poznania. To 
frontowe wówczas miasto, po 
apokalipsie Powstania War­
szawskiego, po udrękach obo­
zu w Pruszkowie, po etapo-

ry Rynek 45) — 
Narodowe (Al.

9) — g. 9—15. 
Przyrodnicze

19) - g. 9—16.

g. 9—15. 
Marcinkowskiego

(Świerczewskiego

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
niai — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.

Niezbędna wiedza 
o Wieikopsisce

Muzeum w Gołuchowie 
10—16.

g.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Klub MPiK
Wystawa prac 
wojsko" — g.

(Ratajczaka 39) — 
dziecięcych „Nasze 

10—20.
Pałac Kultury (Salon Wystawo-

wy) Pokonkursowa Wystawa
Modeli Ratusza Poznańskiego — g. 
12—20; Sala Wielka PK Fotogra­
my Zofii Krawczyk „Rio de Ja­
neiro — najsłynniejsze miasto kar 
nawału” — nieczynna.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g. 17—21

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g. 
9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „KPP, PPR 1 PZPR W
Wielkopolsce' g. 10—18.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława; — „Powsta 
nie Wielkopolskie 1918—1919” - 
g. 10-15.

Saloo ARPO (St. Rvnek — Arse­
nał) — „Malarstwo Jadwigi Eichle 
rowej ł Heleny Michałowskiej — 
g. 10—18 (do 28. II.).

BWA (St. Rynek) — Arsenał: 
Malarstwo J. Krzyżańskiego i A. 
Rzemyszkiewicza — g. 10—18 (do 
9. III.); Galeria: „Poznań i Wiel­
kopolska w malarstwie" — g. 10— 
18 (do 9. III.).

PTF (Paderewskiego 7) — „Por­
tret Powstańca Wielkopolskiego” 
- g. 10—19 (do 5. III.).

Tow. Miłośników Poznania (St. 
Rynek 10) — „Filatelistyczne pa­
miątki mojego miasta” — g. 10—20 
(do 28 bm.).

Na półkach księgarskich pojawił 
się „Rocznik Statystyczny Wielko 
polski 19S8”. Zawiera on informa 
cje Urzędu Statystycznego w Po 
znaniu i województwa poznań­
skiego o życiu kulturalnym, go 
spodarczym, społecznym naszego 
miasta i województwa w 1967 roku 
— w zestawieniu głównie z dany 
mi za lata 1960, 1965 i 1966.

Rocznik podaje na przykład, że 
w przemyśle uspołecznionym w 
latach 1965—67 nastąpił poważny 
wzrost dynamiki produkcji global 
nej. W Poznaniu np. 1367 rok przy 
niósł w porównaniu z rokiem 1935 
wzrost produkcji globalnej o 36,6 
procent.

Przemysł uspołeczniony zatrud­
niał dwa lata temu przeciętnie 
255 tys. ludzi, co stanowi 6,9 proc, 
zatrudnienia w kraju. Przeciętna 
miesięczna płaca brutto wynosiła 
2321 zł (dane dotyczą Poznania). 
W roku 1367 oddano do użytku 
39,9 tys. izb mieszkalnych, z te­
go w Poznaniu 9,8 tys. W samym 
tylko Poznaniu posiadaliśmy 115 
tys. radioodbiorników, zaś abo­
nentów telewizji 76,3 tys. W wo­
jewództwie natomiast liczba radio 
odbiorników wynosi 372 tys., a te 
lewizorów 159,1 tys. Z Rocznika 
dowiadujemy się też, że 31. XII. 
1967 r. zarejestrowano w Wielko- 
polsce 260S tys. mieszkańców, w 
samym zaś Poznaniu 447 tys. (woj)

wych, ustalić ich rodzaj, wiel- 
. kość i przeznaczenie. Zapew­
nić ośrodkom drogi dojazdowe, 
środki transportu, zaplecze ga 
stronomiczne i rozrywki kultu­
ralne. Mówi się też o potrzebie 
przyjęcia odpowiedzialności za 
zabezpieczenie wykonawstwa i 
inwestycji przez Poznański Oś­
rodek Sportu, Turystyki i Wy­
poczynku, gdyż dotąd wiele 
obiektów takich jak: kawiar­
nie, bary i restauracje nie po 
budowano, bo handlowcy nie 
przygotowali inwestycji, nie 
zabezpieczyli ani limitów ani 
wykonawców.

Sytuacja ulegnie poprawie, 
ale jeszcze niewspółmiernie do 
potrzeb. W trakcie budowy jest 
restauracja i kawiarnia z ho­
telem na 20 miejsc w Mosinie, 
kawiarnia-bar w Komorni­
kach i Czerwonaku. Ponadto 
restauracje mają być budowa­
ne nad jeziorem Łódzko—Dy- 
maczewskim, w Stęszewie, Za- 
mysłowie i Biskupicach.

Liczba ośrodków turystycznych 
ciągle jest zbyt mała. Według pro 
jektu planu inwestycyjnego do ro-
ku 
jąc 
szu 
wę

1975 przewiduje się, korzysta- 
ze środków centralnego fundu 
turystyki i wypoczynku, budo 
ośrodków wypoczynkowych w

Kiekrzu, Lusowie,, Puszczykowie, 
Swarzędzu, Pobiedziskach, Stęsze­
wie — Lipnie i Łodzi. Rozbuduje 
się też i zmodernizuje bazę pól bi­
wakowych ze szczególnym uwzględ 
nieniem leżących przy głównej tra 
sie międzynarodowej. Ciągłe kło­
poty mamy z kąpieliskami. Roz­
waża się możliwość pobudowania 
ich nad jeziorami: kierskim, stry­
kowskim, łódzkim, swarzędzkim i 
lusowskim.

Mówiąc o miejscowościach 
turystycznych powiatu poznań 
skiego mówi się najczęściej o 
tych, które leżą w południo­
wo-wschodnim pasie powiatu 
(Puszczykowo, Rogalin, Osowa 
Góra), zapominając o terenach 
północnych. Toteż radni w 
dyskusji zwracali uwagę na

DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8/12, tel. 511-11) — interna, 
chirurgia ogólna, okulistyka; Od­
dział Neurologiczny (ul. Grobla 
26 tel. 598-64) — neurologia.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 67-12-31) — laryngologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpl 
talna 27/33, tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — podsta­
cje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 i 
Ugory 18 — całą dobę, dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel 566-66)

Ambulatoria: Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23, niedz. i święta — 
całą dobę; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 2Q) czynne od 18—7, 
w niedziele i święta całą dobę. 
Chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8, 
tel. 707-19 — całą dobę; chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16. tek 
623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny całą dobę (al. Marcinków- 
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska Lecznica dla Zwierząt:

GŁO« WIELKOPOLSKI A
Nr 49 (7784)

ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę); Główna 53, Sta 
rołęcka 79 (dyżur nocny).

każdego coś miłego; 15.50 „Synteza 
czy tworzenie” z cyklu: „Doku­
menty życia”; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 Radiowy Klub Polskiej Mu­
zyki Młodzieżowej; 18.05 Muzyka;

RADIO

CZWARTEK PROGRAM
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17): 8.20 Mel. rozrywk.; 8.44 
„Bezpieczeństwo na jezdni zależy 
od nas samych”; 9 Dla kl. III i IV 
„Zasadzka” słuch.; 9.25 z popular­
nych suit; 10 „Szkoła uczuć” — 
„Malwa” — fragm. pow.: 10.20 Fe­
lieton muzyczny J. Waldorffa; 
10.50 „Czarny bursztyn”; 11 Dla 
kl. VIII „Dyspozycja mocy” re­
portaż; 11.20 Konc. Ork. Radia i 
TV w Łodzi; 11.50 Poradnia Ro­
dzinna; 12.25 Koncert z polone­
zem; 13 Z życia ZSRR; 13.20 „Na 
swojską nutę”; 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 14 Poeci katowiccy; 
14.10 Zagadki muzyczne; 14.40 Re 
portaż z Mistrzostw Świata w 
Dwuboju Zimowym w Zakopa­
nem; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16 Popołudnie z mło­
dością; 18 „Znajomi z anteny”; 
18.40 Muz. i aktualn.; 19.05 „Z księ 
garskiej lady”; 19.20 „List z Pol­
ski” ■ — „Sprawa nie tylko Bo­
żenki” report.; 19.35 25 piinut dla 
wykonawców z Kanady; 20.40 Mu­
zyka polska; 21.20 „Rozmowy o wy 
chowaniu obywatelskim”; 21.30 
Teatr PR — Studio Współczesne 
„Wielki aktor i dziewczyna” — 
słuch.; 22 „Ludzie i kontynenty”;
22.20 Słuchamy nastrojowych pio 
senek oraz melodii; 23.15 Z nagrań 
Ork. Symf. w Cleveland pod dyr. 
George’a Szella; 0.10 Program noc 
ny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15. 17.55. 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 Przerwa w pracy 
radiostacji na fali 407 m; 13.25 „W 
całym dużym mieście” fragm. 
opow. z tomu „Wycieczka na wy 
spę Rab”; 13.45 Bajki w muzyce; 
14.15 Kalejdoskop kulturalny; 14.45 
„Błękitna sztafeta?’; 15 „Pieśni * 
tańce świata”; 15.20 Tańce hiszpań 
skie Pablo Sarasatego; 15.35 Dla

18.30 „Widnokrąg” wydarzenia,
opinie, refleksje ze świata nauki; 
18.45 Język rosyjski; 19.07 Nowe 
płyty w Polskim Radio; 19.30 „Kto 
się z czego śmieje”; 20. W Meksy­
ku z orkiestrą Manuela; 20.20 W 
paru słowach; 20.25 Muz. rozryw­
kowa; 21.31 „Opery w przekroju”; 
22.20 „Jeden dzień” — groteska li 
ryczna J. Prutkowskiego; 22.35 
„Krótka historia muzyki ekspery­
mentalnej”; 23.15 „Przeglądy i po 
glądy”; 23.25 W tanecznym kręgu.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Burzliwe dzieje Morza 
Karaibskiego” ode. 9; 17.40 Aktual 
ności polskiego big-beatu; 18 Eks­
presem przez świat; 18.05 Krasno­
ludki są na świecie — magazyn; 
18.45 Tylko po hiszpańsku; 19 Czy 
tamy pamiętniki — J. London; 
19.15 Józef Haydn — Symfonia Es- 
dur „Filozof” — gra Ork. Szwajca 
rii Romańskiej pod dyr. E. Anser 
meta; 19.35 Pod szafirową igłą; 
20 Coś w tym jest — rozmowa o 
filmach; 20.15 Tylko po rosyjsku; 
20.35 Udziałowa, Semadoni, Lours 
— gawęda; 20.50 Gdzie jest prze­
bój? 21.15 Kwadrans dla „Star­
szych Panów”; 21.30 Rymy i rytmy 
— „Wrzosy” — nieznane wiersze 
E. Zegadłowicza; 21.50 Opery ty-
godnia Kurt Weill, Bertolt
Brecht „Opera za trzy grosze”; 
22.08 Śpiewa Annę Sylvestre: 22.15 
Powieść w wyd. dźw. — „Hrabia 
Monte Christo” — 18 ode.; 22.45 
„Święto światła”; 23 Miniatury 
poetyckie — „Portrety” — T. Ku 
biak; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa G. Cinąuetti.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 16—11.20 Wir”
— film prod. węg.; 11.55—12.25 — 
Język polski ki. VII i VIII: „Te
lewizja”; 12.45—13.20 Mecbani-
zacja rolnictwa: „Zbiór i susze­
nie ziemniaków”; 14.55 —• Mecba-

Honorowe
Odznaki za Zasługi w Rozwoju Wo 
jewództwa Poznańskiego, (g)

Krzyźe Powstańcze

do Koszalina i Słupska
Kazimierz Zeidler 

Fot. — H. Kamza

Na zaproszenie Koszaliń­
skiego Towarzystwa Muzy­
cznego im. H. Wieniawskiego 
— Kameralny Zespół Chłopię 
cy „Szpaki” przy Poznań­
skim Chórze Chłopięcym wy­
jeżdża do Koszalina i Słup­
ska.

W Słupsku Zespół wystąpi 
w środę 5 marca, natomiast 6 
marca śpiewać będzie na sce 
nie Państwowego Bałtyckiego 
Teatru Dramatycznego w Ko 
szalinie. Koncertami dyrygo­
wać będzie kierownik Zespo­
łu — Wiesław Kiser.

W programie obu koncer­
tów przewidziano dawną mu­
zykę, utwory polskich kompo 
zytorów współczesnych (Kwiat 
kowski, Szeligowski, Rudziń­
ski) oraz cykl pieśni Beli Bar­
toka. (na)

wym postoju w Łowiczu, wy­
dało im się szczytem marzeń 
o spokoju, o własnym domu, 
którego od pięciu lat nie mo­
gli znaleźć. Dotarli do Wrze­
śni. Dalej front nie pozwalał 
na wędrówki cywilów. Czeka­
li więc i wierzyli w zwycię­
stwo walczących.

— Pamiętam pierwszy no­
cleg we wrzesińskim hotelu, 
tam nas zakwaterowano. To 
był szczyt komfortu po tym, 
co nas dotychczas spotykało. 
DzieH jadły czarny, zeschnię­
ty chleb, jak najsmakowitszą 
czekoladę. Wszyscy byli dla 
nas niesłychanie życzliwi —•

Studencki konkurs „0 Białą Brzozi
Popularyzować wiedzę — w szerokim rozumieniu tego sło-

wa — w środowisku studenckim? Pozornie wydaje
nieporozumieniem. A jednak.
Przy Klubie „Nurt” na Wi­

nogradach działa „Omnibus”, 
będący agendą tej placówki 
kulturalnej i zajmujący się 
właśnie popularyzacją wiedzy 
w środowisku studenckim. Naj 
istotniejszym wycinkiem dzia­
łalności „Omnibusa” jest za­
inicjowany w ubr. konkurs
„O Białą Brzozę”, organizowa­
ny wspólnie z Komisją Nauki 
Rady Okręgowej ZSP.

W ramach tego konkursu 
studenckie koła naukowe Po-, 
znania prezentować będą co 
tydzień (w piątki) najciekaw­
sze wyniki swych badań, a 
także ciekawostki naukowe z 
dziedziny, którą się zajmują. 
Po każdym z wystąpień przed­
stawicieli danego koła przewi­
duje się dyskusję. Jurorzy 
konkursu, głównie młodzi pra­
cownicy naukowi związani z 
ZSP, będą zwracać uwagę na: 
aktualność tematu, atrakcyj-

się to

ność, sposób podania, 
resowanie słuchaczy i
rzystanie środków 
alnych.

Jako pierwsze 
się” w „Nurcie”

zainte- 
wyko-

audiowizu-

„przedstawi
28 bm. o

godz. 20 Koło Naukowe Geo­
grafów UAM (temat: „Zielo­
nogórskie dla turystyki i wy­
poczynku”). Zwycięskie koło 
otrzyma puchar przechodni 
rektora WSR — prof. dr. inż.
Zbyszka Tuchołki. (ad)

ICzwartek Literach
l Na dzisiejszym Czwartku 

Literackim o godz. 19 w Pa­
łacu Działyńskich wystąpi Ro 
man Samsel, prozaik, autor 
m. in. powieści „Coraz bliżej

wspomina Kazimierz Zeidler, 
70-letni dziś senior rodu, któ­
rego w uznaniu zasług patrio­
tycznych, wzorowej pracy dlą 
Polski Ludowej, udekorowano 
ostatnio Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski. Uroczystość dekoracji od­
była się w Prezydium DRN 
Grunwald, dzielnicy, w której 
rodzina Zeidlerów mieszkała 
całe niemal powojenne dwu­
dziestolecie, zanim nie prze­
niosła się do Warszawy. Nic 
dziwnego więc, że rozmowa 
jaka toczyła się potem w ga­
binecie przewodniczącego Pre 
zydium DRN Wacława Głowiń 
skiego, w której brał udział 
również prezes Oddziału 
ZBoWiD na Grunwaldzie —. 
Marian Spychalski, dotyczyła 
głównie spraw ogólnych dziel­
nicy. Pan Kazimierz Zeidler, 
choć jarociniak z urodzenia, 
najmocniej czuje się związany 
z Poznaniem i Warszawą. Mię 
dzy te dwa miasta dzieliło się 
jego życie i serce. Dwadzie­
ścia bez mała lat pracy w Pol 
sce Ludowej poświęcił Pozna­
niowi. Był pierwszym kierow­
nikiem odpowiedzialnym za 
aprowizację miasta po jego 
wyzwoleniu.

— Biuro nasze mieściło się 
właśnie na Chełmońskiego 2, 
gdzie dzisiaj ma swą siedzibę 
Oddział ZBoWiD. Dostałem 
pełnomocnictwo, aby postarać 
się o zboże, mąkę i żywność w 
rejonie Kalisza. Tam były je­
szcze nieźle zaopatrzone maga 
zyny, pozostawione przez ucie­
kających Niemców. Pojecha­
łem. Żywność została załado­
wana na wagony. Niestety, w 
Ostrowie zostaliśmy zatrzyma 
ni przez straże wojskowe. Po 
telefonie do wojewody Gwiaz- 
dowicza, wypuszczono nas na 
dalszą drogę. Transport dotarł 
szczęśliwie do Poznania; to był 
prawdziwy skarb dla wygłod­
niałej ludności...

Potem były inne funkcje, inne 
stanowiska pracy, wszędzie do 
skonałe opinie. Pan K. Zeidler 
jest przecież uosobieniem cnót 
prawdziwego poznańczyka: so 
lidności, pracowitości, rozsąd­
ku, ofiarności. Człowiekiem, u 
którego romantyzm poczynań 
był mierzony jednak siłami na 
zamiary. Bez wahania uciekł 
z armii pruskiej, aby w Pow­
staniu Wielkopolskim walczyć 
o wolność Ziemi Jarocińskiej 
i Krotoszyńskiej, za co Polska 
Ludowa udekorowała go Wiel 
kim Krzyżem Powstańczym. 
W okresie międzywojennym 
jako zawodowy wojskowy do­
służył się stopnia chorążego. 
Po licznych perypetiach w cza 
sie kampanii wrześniowej, o- 
calał i wrócił do Warszawy, 

-gdzie przed wojną mieszkał z 
rodziną. Wciągnęła go z miej­
sca konspiracja. Jako oficer 
AK brał czynny udział w Pow 
staniu Warszawskim. Więzio­
ny, przesłuchiwany przez ge­
stapowców z al. Szucha, wię-
zień Pawiaka zachował

nadziei 
ca” i 
„Teatr

„Odwracanie słoń- 
tomów opowiadań 
ludzi uczciwych”,

,Trzy Marie i Patrycja”, (naj
^MMMaaKaSBSi

nizacja rolnictwa (powtórzenie); 
15.30 — Politechnika TV — Fizy­
ka 1 rok: „Pole grawitacyjne” 
oraz „Potencjalne pola sił”; 16.35

Dziennik
widzów

16.45 — Dla młodych
.Ekran z bratkiem”

w programie m. in. film z serii 
„Ivanhoe”; 17.50 — Kronika Tygod 
nia; 18.10 — „Tropy na śniegu” — 
rep. filmowy z cyklu: „O ochro­
nie przyrody i łowiectwa”; 18.40 
— Mistrzostwa Świata w biathlo­
nie (bieg na 15 km) juniorów. 
Sprawozdanie z Zakopanego; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 19.55 — 
Wszechnica TV — z cyklu: „Wiel­
cy znani i nieznani” — „Szarla­
tan czy uczony czyli legendy i 
prawdy o Sędziwoju”; 20.30 — 
Teatr Kobra — Wiliam Fairchid: 
„Głos mordercy”. Tłumaczenie — 
Maria Wisłowska; 21.35 — Refleks 
je; 22.05 — „O muzyce mówią”; 
22.35 — Dziennik; 22.55—24 — Po-

Spotkanie z J. Ziomkiem
W ramach tradycyjnych spot­

kań pisarzy z kolporterami ksią­
żek dzisiaj o godz. 17 w księgar­
ni kolporterskiej przy ul. Dzier­
żyńskiego odbędzie się spotkanie
z Jerzym Ziomkiem autorem
książek „Wizerunki polskich pi­
sarzy katolickich” i książki „Ka­
zimierz Brandys”, (stach)

WCZOR&3

wszędzie godność osobistą, nie 
zdradził nikogo, pomagając 
dzięki doskonałej znajomości 
■języka niemieckiego wielu u- 
więzionym rodakom. Wydostał 
się z więzienia dzięki bezprzy 
kładnym staraniom żony — 
Pelagii Zeidlerowej i pomocy 
współtowarzyszy z organizacji 
AK.

Takich ludzi, jak Kazimierz 
Zeidler było wówczas wielu, 
im to dzisiejsze pokolenie mło 
dych zawdzięcza swój spokoj­
ny byt, dostatek, możliwości 
życiowego awansu. O nich trze 
ba pisać i mówić, nie tylko po 
to, aby oddać należną cześć, 
ale po to również, aby młodzi 
wiedzieli, że tylko pracą, wal­
ką i poświęceniem dla ojczy­
zny mogą polepszyć swój los.

MARIA POLCYNOWA
litechnika (powŁ.).

PIĄTEK: 8.35-9.55 ,Czas roz-
łąki” — fab. film radź.; 10—12.15 
— Mistrzostwa Świata w hokeju 
na lodzie. Mecz Polska — Rumu­
nia (Lubiana); 15.10 — Mistrzowie 
obróbki drewna” z cyklu: „Wy­
bieramy zawód”; 15.30 — Politech 
nika TV — Matematyka I rok: 
„Całka nieoznaczona” oraz „Włas 
ności całki nieoznaczonej”; 16.35

Dziennik; 16.45 Dla dziebi

• ... G. K. e tym, że w Przy­
chodni dla Dzieci przy ul. Filipiń­
skiej temperatura w pomieszcze­
niach wynosi ... li st. Dzieci zdro­
we, które przychodzą do badań 
kontrolnych przeziębiają się, nie 
mówiąc o dzieciach chorych, któ­
re trudno badać w takich warun­
kach.

ci
kino „Ptyś”; 17.05 — Dla dzie

,Miś z okienka”
TV Przegląd Kulturalny 
Nie tylko dla pań; 17.55

17.20 —
17.35 4 
- Spot-

kanie z piosenką radziecką; 18.15 
— „Za kierownicą”; 18.45 — Spra­
wozdanie z Mistrzostw Świata w 
jeździe figurowej na lodzie (Co­
lorado Springs); 19.20 — Dobra­
noc i dziennik; 20.05 — „Czwarta 
zmiana”; 20.35 — Teatr TV — Mi- 
ąuel de Unamuno: „Mgła”. Adap­
tacja — Konrad Eberhardt. Tłu­
maczenie — Edward Boye’e. Reż. 
— Włodzimierz Herman; 21.35 — 
„10 minut recenzji”; 22.05 — Dzień
nik; 22.20 Sprawozd. z Mi-
strzostw Świata w biathlonie (z 
Zakopanego); 22.50 — Sprawozda­
nie z meczu hokejowego Polska — 
Rumunia z Mistrzostw Świata 
(Lubiana).

TV zastrzega prawo zmian.

• ... Dyrekcja PKS wyjaśniając, 
że różnica w cenie biletu na tra­
sie Poznań — Nowe Miasto pole­
gała na tym, że Czytelnik jechał 
do Nowego Miasta autobusem nor 
malnym (20 zł) a podróż powrotną 
odbył autobusem pospiesznym 
(cena 24 zł).

® ... Nadleśnictwo Dziewicza 
Góra, informując, że 17 bm. wy­
słało zaświadczenie ob. Marianowi 
Sawickiemu, dotyczące zarobków, 
potrzebne do otrzymania renty.

INFORMUJEMY
„Oprocentowanie środków P”e4 

siębiorstwa” — to tytuł prelekcj 
prof. dr. M. Weralskiego 
o godz. 18 w sali WSE przy u*1 * 
Marchlewskiego na zebraniu s.e-2 
cji Finansów i Polityki Pienię 
nej PTE. —

Na wykład prof. dr. med. • 
Preislera z AM pt. „Wydolność 
wysiłkowa serca w wieku P 
deszlym” zaprasza Zarząd Miejs 
TWP. Wykład w ramach studiu '> 
gerontologicznego o będzie sie u • 
siaj o godz. 18 w klubie 
diuna DRN Grunwald ul. Mateja 
5°.

Zakład Energetyczny
Miasto informuje, że w zwią- 
z pracami eksploatacyjnymi 
stąpi przerwa w dostawie ene b 
elektrycznej w dniu 28. U J9 .; 
od godz. 8 do 14 dla ulic: Ry 
Strzałowej, Strzeleckiej (od j 
lonej do Kopernika), Długiej ( 
do 11), Kwiatowej, Kościuszki \ 
18'19—20/21), Dzierżyńskiego ' 
Długiej do Kościuszki, lewa 5 
na). Łąkowej (od Kościuszki 
Kwiatowej). „rrerwY

Zakład przeprasza zą p nPł 
w dostawie energH27 II 1969


